Nr. 147 


P.ątek 7 (2U) czerwca I9l3 r, 


WYCHODZI CODZIENNIE RARO OPRÓCZ DAŁ POŚWIĄTECZNYCH. 


Adres Redakcyi i Administracji: Kijów, kregzczatyk 30. 


Telefony: Redakcyi N2 24-64, Administracyi Ne 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł i od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


Stanisław K 


współredaktor ;,Czasu!! 


ur. dn. 7-go października (n. at.) IBGE r. zmarł opatrzony świętymi 
mentami w Abbazyi dn. $1 maja (n. st.) I9i3 r. 


Pogrzeb odbył się w Krakowie d 6 eserzca (a. St.) 
o czem krewnych i znajomych *awiada"ria 


1 7", D 


KAZLUODYŚNA 


WYSTAWA 
Otrarta cedzień od g. 1-81 po pol. 


Bilety wejściowe po « 35 kop, 


OO: 


Z 


p 


SMA 


OES v | 


CL 2: T 2r 


PORES 


suchy w Dpajwytszym 


Su perfosfat gatunku 


Saletre chylijską, Sól potasową 
i ważcikie iuge nawozy Sztuczna 
POLECAJĄ 


£. Zdrojewski i X. Grabowski 


Kijów, Preręzna Q. s656 


E Ñ 


Banatkę i bisawkę 


Biuro Pośrednictwa Kij, T-wa Rolniczego 


Kijów, Luterańeka Ii, te”. 818. Spzcyalae oferty na żądanie wysvła 
Się odwrotną poczta. 951 


-v 


nowy transport 


EJ 


ej 
rej 


JO WD 


lu, tradycył i zisśni 


Przedstawił 


Zygmunt Glog 


Wydanie drugis pomnożone z 40 rycinami. 


w żyć 


Dena rusli M, 
prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ 


cena zniżoná rh. 4.50 (z przesylke). 


Dia 


Zwracać sią należy do udmialstcaczi „Dsiennika Kijowskiego" 
66 ILUSTRACYA 
DLA RÓDZIN 

99 POLSKICH. 


w r. I9i3 dawać bądzia prócz dotychczasowego zeszytu tygodalowago 


48 dodatków rocznie, 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM, Wprowadza BARWNE JLUSTRACYE 


Bez powiększenia zatem ceny prenumeracyjnej, prenumeratorzy |„Zlarna* 
s otrzymajążw roku 1918: 

G2 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 

02 tomów powieści w oprawie (dla rodziny). 

12 zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa- 
ni domu). 

12 arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) i t, p. 

12 reprodukcyi obrazów. 


Opłacający prenumeratę za cały rok z góry wprostjw.Redakcyj ntrzymają 
BEZPŁATNIE 3 PREMIA 
(wartotżel rb. 4-ch): 


1) Album artystyczne (przy N.rze 4 pisma. 


2) Księgę pożytecznych wiadomości (przy N rze 27) e 


3) Kalendarz ścienny na r. 1914 (przy N-rze 48 pism). 


Adres Redakcyf | /Administracyl „Ziarna“ 
Warszawa, Novry-Świat Mt 34, telefon 33-26, 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 


w Warszawie Z przezyłką wooxutawya 
Raćrnie Rb. 5 — | Racznie Kb, 6. 
Półrecznie a 2.50] Półrocznie re 
K wartalnie „ 1.45] Kwartalnie A 1.50 
ł za ops, książek rocznie a l--|i za opr. książek većrnie L.— 


Za oduoszenie kop, 15 kwart. | Za przesyłkę premium kop. 26. 


dodatków boa oprawy aio wysyławy, 


I CJ 


W 


Biblioteka pamiętników 
-Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 


Prenumeratę przyjmują: Adainistracya pßiblioteki pamiętników:, Wilno, prospekt S-to Jer- 
ski Ne 28, oraz Administracya „Dziennika Kijowskiego‘! w Kijowis, Kreszczatyk No 38 
Sxczegółowy prospekt na ządenie bezpłatnie, 


Sakra- f 


a B 
M PA, A 


RODZI 


| 


piątekdn. 


udzia'en : 


F. Hrycenko. 


Wieczerom damonstracya świetlnej fontanny. 


Biblioteka pamiętników 


1 | 
PRZEWODNIK PO KRÓL. POLSK. zaw 


Fo I2 man i tylcź stronic oplau 
świata kap. 7 
Yi poszczegól kraj Europy k. 60 PA NE 


GY wsz. Częsci 


TLA 


obydwa w jednej opr. rb. 1.50 i 


TLAS ilustr, poy lad.krejozoa 


300 ryś, z EW ozd. opr. ru 
i gub War:zawsk r 1 
TLASY; 75, Kleleckiej k. T 
rb 1, Płockiej k. 15, 
Słealeckiej k. 90, Suwalskiej kK 


dok. Opis Królestwa Polskiego rb. 1. 


L. Zdro 
[= 


po. M. Zakrzewskiej, 


każdy pamiętulk opracowan 
toryków I uczonyc 


lestwa Pelskie go. 


Radomskisi k. 75, 


Sanatka, Ćjsawka 


Rok Viii 


i Sandomierka 


Zamówienia na nasiona oryginalne przyjmuj: 


u 
x 


J. Kahan; 


poiskic 


oczerwcalś 


E. Santaganoa, 


gwski i K. Grabowski 


Kijów, Prorezna Nr 9. 


9627 


13 r. 


M. Szweca 


Początek og. B-ej wieczorem, 


Orkiestry. 


ma na Celu zobrzzowzbię życia pelskiegp i litewskiego w przeszłości opo- 
wiedzianego przez świadków naocznych. 


obejmie obszar całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej.! 


da czytelnikom pełny wizerunek czasów i ludzi w mświeileniu działaczy 
odmiennych steonnietw I różnych poglądów. 


będzie przez jednego z najwybitniejszych his- 
i opatrzony treśćiwą przedmową. 


jako wydawnictwo peryodyczne wychodzi raz na miesiąć w formacie książ- 
kowym, objętości 200—250 str. druxu z licznymi, portretami i ilustracynmi 


WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijowie rnćz. rb. 8, półrocznie rb. 4, kwart 
rb, 2; za granicą recz. rb. 10, półrocznie rb 5, kwartalnie rb. 250. 


dla prenumerałorów „Dziennika Kijowakiego”: rocznie rb, 7 
półroczniz rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75. 


560 


isr, wiz. miejscaw. ze wskaz. gub., pow., gm., par. sądu 


poczty. telegr. st kol. z adległ. 2 duże temy rb. 9, w opr. 10. 


60 


JAFA 


SU 


rb. 2. 
wczy Kró- 
85 map 
10 k 
50, Kall:k. 
5, Lubelsk. 


APA 


75. z, wi- 


Krol. 
Pulsk. na płótnie rb. 3 kop. 50, z tecz- 
NOW KM za rb. 4 k. 50, lakier. z wały ami rb. 6. Wydanie m 
BM NPdtsńsze tejże wielk. r. 1.20 (za 10 egz. rb. 10), na © 
$ płótn r. 2.20, z walk. r. 3,50. Wszyst. z OZKac2. 
M miast, osad, wsi, rzek, gór, dróg zelazn., bitych 
SM izwycz., oraz nodz. admn. Bardzo duża ścienna 
Y ka kelor. (115X155 ctm.) 
i Witwy rb. 4, na płótn. rb. 5.50, z tecz- 
FI f Rusi ką r. 6.50, lakier. z wałk. r. 8. 
SNPA Pólwyapu Żelxańskiego kop. ZO. 


bez podklejenia rb. 2 Kop. 50, 


NowalV wydanie czupe!n. Duża ścienna kol. 1105X135ctm ) 


O;racowane | wydane przez J. M. BAZEWICZA, Warszawa, Mazowiecka 5, tel. 132-01. 


Zarząd Kijowskiego Przemysłowego 


Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 


podaje do ogólnej wiadomości, że w biurze T-wa (Kreszczatyk M 19) 
przyjmuje Się cferty od osób życzących być członkami T-wa ad 12ej 
do 2-ej po poł. 


SPRZEDAŻ 


KOPERT 


własnej produkcyi pv cenach fabrycznych 


Magazyn małeryałów p śmiennych 


„Jan Mach“: 


Kijów, Krotzc 


zatyk Na 4i, 


9723 


Otrzymany mowy tra 


«spory 


aiezdędsa) w kuzńtym dozam puisii 


(ataiopedyi Marepankiej Mastrowanej 


ZYWBEWWATA 


ALEGERA 


test nnipażytaczniejszym « wspaniałym poGzekiawe= 


Nu wolłnie, w 4-ch wielkich te- 
mati ozdobnie sprawienych, 
drona perez Kasę Mianewskiego, æ- 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z 
ilustracyami i nuiziaj, w zakresie 
uelskich í Miewsżich dziejów kultu- 
1y, praw, obyczaju narodowego, stuk 
i nauk, uzbrojeń i ubierów, zabaw 
i gics, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i ctcografli tycia pubiicznega, ryćci- 
tkiega, tolniczcge, kascieinegm i le- 
wieckiege 1 gu wieków ubiegłych. 
Pedsęcznit w katdyca domu ksniecr. 
ny Nycewarunkawee 


Udusa kalaga 


| 
| 


Największy 


ner, tak pisze (w 


znawca przeszłości 
msgze- | polskiej, protesoz Alekfdnder Brück- 
Bibliotece War- 


srawekiej") » Encyklvpedy! Glegera- 


„Równie pożytecznego, 
[ poncezajacega 
sposób K 4 re 
czytelni 


wydawnictwa 
najdzie w n 


ciek. wego 


me 
iew 


skarbiec rzeczy własnych 


o atórych sis Częste Słyszy, a mała 
wie. Í nabierają te szcxegóły nowe. 


go barwnege łyċia I wskyzesza Się 
biją da 


xumicszchia prześziaść, | 
niej blaski i ałychać je) giasy”... 


rwka rw. i. 


Na przewyłką pocztową óćciączyć aalsży rh I 


say; 


s-| MIR pfónumarkiorćw „azigeaika Kiowskiago“, 


zamiasiających azisło w Admialstracyi pias, coea ZaiżoBa do rb. 12. 


Potzoamy To nabycia 
wiolki obraz kolorowy 


Książę Józef Poniatowski 


wediug ob:azu Jul. Kossaka, wyda- 
ny na upamiętsierie 150-ej rocrnicy 
urodzin, a 100-ej rocznicy bohater- 
skiej śmierci pod Lipskiem, piętnej 
tej postaci rycerskiej, 


Cena wynosi tylko 1.50 rh. 
Do sprzedawania tego obrazu, jak 
również szerezu innych, craz róż- 
nych książek polskich na spłaty m'e 
sięczne, poszukujemy ludzi sumiea- 
nych » wymowńych, otiarująć im 
wysoki zarobek, także poboczny 
Szczegóły bezpłatnie. Adres: Księ- 
garnia Wydawnicza Polska. Poznań, 
Posen, Schl.essfach. 9700 


0i Administracyi. 


Diir adożicpniczia prozumes. „Dzie: - 
xika Kijewabiega” uabycia Ba wa 
runizach sajdegwduiejszych kciążek 
siezzęanyżć w zażdya dems pols 


kim, perezumiciiiwy ślą z Wydawór 
mł i udżiępujoimy 


po cenia zniżonel 


Ty qdwalu tylżw pa cyca PIYRGWAWNO 
"Bem ra 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Felius Konaecznago. 
2 tomy, 30 ilustracyi lllnicza, duża 
sax, a ploki z Rawzisiem as wojt- 
Waasia, Cons dla prenumeratazów 
„Omieunika Kljewikitga”i 
a Ri. l kop. GU. D SEF 


(w ordebnej oprawie) 


— Kraków — 
Ryt historyczny de połowy XVII w 
Rb. 3. 
lann Kaięgarace ske Bs 


(W aztuksoj eprawiw) 
Ma głewikżyy wyapiswy xa zalig: 


uom s doiąszusium košdów prze 
ayiti, 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
PRENUMERATA. W kraju  1— 6— 1 
z a granicą 1.50 4.5 9— 
Za zmianę adresu 30 kop. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lubjego miejsce 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza petit za każdy raz. W rubryce „Nadesła- 
net i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k., po- 
szukiwanie pracy po 3 k., przed tekstem podwójnie, 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe. 
Numer pojedyńczy 5 kop» 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya; 


18.— 


WYSTAWA 
* ŁADNYCH STYLOWYCH MEBLI 
Jakób i Józef Kohn 


KRESZCZATYK No 14. 


PROSESOSESZECEGSCSBRESRE BE TIE EERI TRER 
gS od 15-99 czerwca r. b. 9755 
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Rek XXXVIII ISTNIENIA. 


*AJFAŃSZA I WAJO3FIISZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


JAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PRENIUM NADZWYCZAJNE 


i2 (użych lesio najsolniejszych powieści | romassów 


aaexkamitych autarów paiszichĘ! obcych 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYRORADZKI. 


Biegiada Liłornoku obejmuje wszystkie redzajo literatary pięk 
ej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w fermic pepu- 
iarnej, stawem wószystke ca stanowi niepdzewną potszebę umysłu inteli- 
tenlntcym. 


Biezłoda Litaracka fżzczcgólnie uwzględniu dzłaje sjozpate 
awieszona porazkiorowe I Pamiątki naredowe. 


Biewisda Litornoka wszystkie artykuły ebficia iluztruje, 


Mlesiada L oka roxpeCryna w r. 1912 druk pray Iiustre. 
wanej p.t, 


GAHOGBY POLSKIE, zawierającej życiarygy uczestników powstanir r, 15063 
poległych w boju, skazanych na wygnanie, ktraconych i t. p. 


PREKIUM BRNEZPŁATRE 


2 dużych lamów wydsrowgch powieści I rowaasów 


wtrzymują bezpiałnie wszyscy prenumcraterzy 


W reku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych pewleści ery 
ginalnych, które ze względów BSE były dotąd znane zaledw!- 
w skróceniu. Michała Czajkowskiego „fłetman Ukrainy, „Werny- 
horm'tz Bolesiawity „„łagnaki”, osmotig na tle wypadków 1868 r. l in: 
ae; nadte powieści Synoradzkiegu, Gawalewicza, Lama, Bykowkiego, Ło- 
zliskiego, Kaczkowskiego. Przyborowskiago Wilczyńskiego, Wiktora Hr- 

o, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fevala i arcydzieła innych autorów 
tych dodawanych zupełnie bezpłatnie kmątek srybke utwerzy się de, 
bkorowa biblioteka trwałej wartości, kształcąca serce i umysł, 


WARUNKI PRENUMKRATY 


w Warszawie: recznie rb. ©, półrocrnie rb. 8, kwartalnie rh I kep. EO, 
na prowincyl: rb. B; rb. &, re 2. 


Zagranigą cecznie rb. l0. 
Oprawa wypciworta, ze złoconymi wyciskam! aa tle barwnem, dodawa 
nych fake premium pewileści: 3 temów so kep; 6 tomów x rb., 12 t0- 
mów 2 rh, 
Ba żądania udszzimiutracya wywyła samer okazawy beapłataia 


Kir Geaskcyi | zdmiriwtragy: Warwza a, Pise Barock! NA 4 


s > 
| Jesienią” 


ALBUM LITERACKI. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowzk,"” pe cenie zniżenej 


G5 kop. 


Zwracać ŝlo należy de Administracyl „OQzłounika Kijow. 


okiego. 8182 
„ROWA CZYTELKIA" 
E. Rakowskiego. Kijów, Włodzi T : A N S M l SJ E 2 


wiersza Nr 23  Zaopatszona we 
wszyst. no wości beletrysi. autor. pol 
i obcych, Otwarta o! g. 10 do 7 w 
oprócz niedziel i świąt. 9215 
| w ww -Zywin 10 
-r GzerNIAK syi wener, 
mocz. (spe. kuz, strioniem płe.) do 
g—12, 5—9. Kob. od 1—27, Wszyst 
spec. spos kur, Hydr. elck. z ka. lecz 

(obok Abbazyi) 


LIWIANA Jim prl 


„Motet-pension Centrai” 
pokoje z utczymaniem od 8 kor. 


(PĘDNIE) 


TADEUSZ RYCHTER — WARSZAWA 
"| OKOPOWA 21. 


st 


Odesa 


prenumeratę na 


„Bziannia Kijowski" 


Róvwene; g woy, przyjmuje 


Prenumeratę  og'oszenia do 
+. Księgarnia | Ozytłalnia 
„wzien. Kijowski.” > y 
prezimuje 145 A, ¿wierowicza 


p. Ludw, Rutkowski. 


Księgarnią | Sklad mat piźmien 


Żakatarininukaja 3 | LI 


a 


Już miala sią wszcząć wojca bratobójcza, 
jaż staly naprzeciw siebie pułki trzech armii, 


które do niedawna na polu chwały walczyły | Świat. 


przeciwko wspólnerau wrogowi, przeciw paja- 
zdowi osinańskiemu. Nie bylo nadziei utrzy- 
mania pokoju, powaścsione państwa Związku 
Bułkańskiego gotowały się do ostatecznego mig- 
dzy sobą porąchunku. 

Już miała się wszcząć wstrętna 
łup, o podział łupów za Turcyi. 

Ani przestroga mocarstw, ani twarda rę: 
ka sir Edwarda Greya, ani napomnierie króla 
Jerzego angielskiego nie przydały sią na nic. 
Już Avstro-Węgry z góry cieszyły się z rozbi- 
cia Związku, który nie tyle przeciw Turcyi, 
jak przeciw szwabom i madziarom był zwróco: 
py. I zdawało sę, że już nieunikniony jest 
jeszcze jeden bój — w którym ani Rumunia, 
ani Aus:ro Węgry nie poprzestsłyby były na 
roli zadowolonege, ale bezczynnego widz». 

Starciz było nieuaiknione. 


W takiej chwili nadeszła z Petersburga 
sta- 


dejes:a do królów bałkańskich: 
nowc'a i rozkazująca. 


groźna, 


Z chwila, kiedy wysłanie jej zostalo w u- 


biegłą niedzielę zdecydowane — wynik był nie- 
wątpliwy. 


W dbiu ro czerwca, kiedy została poda- 
na w niezwykłej formie do wiadomości publi- 
skutek już 


cznej przez Petersburską Agencyę, 
był nastąpił. 


Ogloszenie depeszy z Petersburga nastą- 
Bałgaryi 


na spełnienie wyrałozego w depeszy Życzenia 


piło w chwili, kiedy zgoda Serbii i 
już pastąp ła. 

W dwa dni później 
trzysiąpiły do rozbrojenia. Terzz 
na Bałkanach nie ulega wątpliwości. 
dzie później — to inna sprawa, 


ści — ale na dziś Rosya ma, czego 
dv czego z niewzruszoną cierpiiwością 
rem dążyła: ma pokój. 

Jeżeii idzie o pońtęczną ocenę 
wodzeniz, to jeszcze jeden dowód 
$cpego posłuszeństwa w  Bzigradzie 


i 


tego po- 


aach. 

Wprawdzie zaproszona będzie Austrya do 
wapółpracownictwa i wypowiadania swych ży 
czeń co do nowej organizacji ekonomicznej i 
handlowej państw bałkańskich — ale to współ- 
pracownictwo pod dyktandec obcem nie może 
aai ra chwilę łudzić dypłomacyi austryackiej co 
d> jej wiaściwej roli na Baikanacb. 

Nie wysta czy zadośćuczynienie w Skutą- 
rl i w Albanii, pozostanie w bistoryi niestarta 
wspomnienią skutków polityczoych 
Petersburga". 

Wypadki następują w tempie pośpiesznem. 

Piąrunujące wrażenie ioterwencyi Rosyi 
w eelu doprowadzenia do zgody państw bał: 
kańskich zniewoliło do natychmiastowej zmiany 
f centu. 


--„Zmująs: trzech armii, które miały rozejo 


strzygnąć o podzials iuçów, nastąpi zjazd czte, 
rech. premierów państw bałkańskich. 

Ale przed rozmową — odbędzie się 
wszelki wypadek dla jej ułatwienia i zabezpie- 
cenią — rczbrojerie. 


Iazczej rozmawia się, gdy armie gotowej!" 
i reduke | 2 


są do boju — inaczej po rozbrojeniu 
cyi sił zbrojnych do jednej czwartej części. 
Gabinety w Belgradzie i Sofii 


podzia'u fupów, poczem  mnstąpi 
polubownego. 

Superarbitrem bedzie Rosza. 

Będzie to najwiekszy trywnf Rosy: w pc- 
lityce na Bałkariach i dopiero przyszłość okaże, 
jakie skutki przyniesie jej rozjemstwo. 

Już dziś słychać pomzuki 
w skupczynie serbskiej, 


szczająca się w pytaniu: 
że pozwolić ma to, aby polityka 
wadzona była pod dyktacdem Rosyi?3 


walka o 


obydwa państwa 
już pokój 
Co bę- 
ilejace zarze- 
wia wybuchną pełnym płomieniem w przyszło- 
chciała, 
upc- 


zupełnego 
i Sefii 
mile łechce autorytet Resyi, ekazując raz jesz- 
cze zupełną niemic polityki Austryi na Bałka- 


„depeszy z wanej pracy 


na ji terapii chorób wewnętrznych na wydziale le. 


mają wręczyć 
Rosyi reworyały, ujmujące ich żądania co db 
wyrok sądu 


postępowców 
których głośnym wy- 


razem jęst jni:rpelacya pana Marinkowcza, stre- ; 3 
czy rząd serbski mo- logiczne wybrzła prof Pareńskiego swym pre- 
F 7 


serbska pro- |ZESEm_w daiu 8 maja Iroto r. 
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Warszawie i na prowineyi 21 jostytueyi, w r. 
19 8 cyłra ta wpuosi 29, w roku 19 9 insty» 
tucyi tych jest 38, w r. 1910 widzimy ich 40, 
do bałkańskich spraw. W takim razie „N Fr.|w r. t9ocr jest ich juk 54, a wr. 1912— 64. 
Presset wspaniałomyślnie je wgbacza. Baleby| W ivstytocysch tych przebywało 3 147 dzieci 
tylko nie cduosiło się do słowism zachodnich j01 748 dziewcząt i 1.399 chłopców); procz tego 
Są przeto w depeszy z Petersburga sitowa jzarząd opiekował się 153 dziećmi, umieszczone- 
nicznace d tid w dypiomacyj, słowa, które w|nemi w zakładach obcycn lub u orób postron- 
uajngźsze wzburzenie wprauiają germańskijnych W r. 19rr pod opieką Tow. pozosts- 
„Depesza z Peteraburga*" należy jużj walo 2,832 dzieci. Liczba członków z 5,525 
dziś do dokumentów, 0a które historya nieraz | wzrosła do 6 307; dochody zaś z 99,126 rb, do 
jeszcze w przyszłości sę powoła sumy 153813 ru. i zamkuięro je przewyżką 
W, L nad wydatkami w sumie 57.364 rb., którą za- 
pisano na r. 1913 Powyższe cyfry są w isto- 
cie rzeczy wyższe, gdyż trzy gniazda nie zło- 
!głę swych sprawozdań Warszawa liczyła ogó- 
łem 20 instytucyi dla dzieci, prowiacya zaś 44 
— Przewodnik polsk! po Europla w o 
pracowaniu dr. Mieczysława Orłowicza ze Lwo- 
wa, wydawany sumptem autora „Sprawy pol 
skiej", mecenasa Eugeniusza Starczewskiego z 
j Kijowa ukaże sią wkrit:e w wydaniu tızəciem. 
Prof. Pareński nie żsje. Wyjechał we|Giównym celem książki jest obok zebrania wia- 
wtorek rano z Krakowa, wezwany ielegraficz- | qomości o tem, co za granicą jes: najbardziej 
mie do chorego w Zawierciu w Królestwie Pol- | zwiedzenia gedne i wskazówek praktycznych, 
skiem. Do Szczakowy przyjecchsł o gediinie poir f>rmowanie polsków © polskich pamiątkach, 
7 rano Tutaj widocznie nie poinformował się zabytkach i instytucyach zagranicą i stworzenie 
dokładnie, że pociąg, którym przyjecheł z Kra- łącznika między przyjeżdżającymi z kraja tury- 
kowa, nie idzie do Granicy, lecz do Mysłowic|stami, a zagraniczną Polonią. Ziemie polskie 
w stronę Prus. Dopiero za ŚSzczakową spo- wszystkich zuberów, opracowane dla tego 
strzegł zapewne, że jedzie w złym kieruntui w „Przewodnika“, pojawią się też w osobnej od- 
odległości blizko jednego kilometra od Szczeko- |hitce, jako „Przewodnik po ziemiach polskich“, 
wy postanowil z pociagu wyskeczyć, nie chcąc — Mdsłonięrie pomnika polsgłych w rea- 
tracić dalszej drogi i jaknajprędzej dostać się| wolucył r. 1848 w Krakowie cdoyło się w 
do chorego. Otworzył drzwi wagonu i wy:ko- | niedzielę przed południem na cmentarzu. Pom- 
czył. Skuk był fatalny, śmiertelny, „|nik, piękae dzieło prof. Laszczki, przedstawia 
Wkrótęe po przejściu pociagu przechodził | peniusza rewolucyi z ognistym mieczem w ręku. 
torera kolejowym budnik z budki Ne 13 i spo- | W uroczystości wzięły udział różne stowarzy- 
strzegł w odległości okzło kilometra od stacyi| szenia, Przygrywała orkiestra „Sokoła”, śpie- 
leżącego na torze kolejowym mężczyzną. Męż:| wst chór „Lutni*. Poświęcił pomnik ks Ha- 
czyzna ów, według opowiadań budojku, Gawa nuszek. 
jeszcze słabe oznaki życie. Na zapytania nie — Schronisko polskie na Siąsku. Pierw. 
duwał już odpowiedzi, Budnik zawezwał ŻONĘĘ sze schronisko polskie w piękaym Beskidzie 
i posłał ją natychmiast do budynku stacyjzego | sjaskim wybudowało ruchliwe Towarzystwo tu- 
po pomoc, sam zaś pozostał na miejscu, rystyczne „Beskid* z Cieszyna. Zbudowane w 
Z budynku stacyjacgo przybyli natych- stylu zakopiańskim, stunęło w jednej z najpięk- 
miast lekarz dr Molkner, naczelnik Casex i kie- niejszych okolic Śląska, w lesistej Ligotce ka- 
rownik ekspozytury  policyjaej d-r Rączka meraluej obok potężnego „Jaworowego*. To- 
W ofierze wypadźu rozpoznali odrażu profeso- | warzystwo „Beskid“ praguie akt poświccenia 
ra Stanisława Pareńskiego. Zwłoki leżały pra- tego schroniska podnieść do uroczystuś:i naro- 
wie na wznak ma nasypie kolejowym, Na twa- dowej. W tym celu zaprosiło liczne polskie To~- 
rzy widać było czarną plamę od żużli kolejo warzystwa ze Ślązka Górnego, z Poznańskiego, 
wych, którymi jest tor obok szyn wysypany.|- Królestwa i Galicyi, Poświęcenie odbędzie 
Lekarz stwierdził śmierć wskutek złamania pod |uję daia 6-go lipca r. b. Schronisko to będzie 
stawy czaszki. N ostoją dla polstiego ruchu turystycznego, któ- 
Nazwisko prof, Pareńskiegn należało ry dotychczas musial przebywać „kątrm* w 
pułerniejszych nietylko w Krakowie. schroniskach niemieckich. 
Bzł dzieckiem Krakowa; tutaj urodził sę — |Jmformacye dla młodzieży. Zarząd 
dnia 16 listopada 1843 T., tutaj końzzył szkoły zjednoczenia Towarzystw mipdzieży polskiej 


na „Tarawaą słowiańska”, jex „tale ubiksna bgy- 
ta „sprawa polska”. Ale może to słowo, kóre 
niemców tak drałni, cda si się wyłącznie tylo 


$. p. profesor 
Stanisław pareński. 


dv 
najpo 


średnie, a po ich ukończeniu zapisał się na|„ą granicą podaje za naszem pośrednictwem 
Jwydziat medyczny W roku 1863 przerwał|4, wiadomości, iż po wszelkie informacye o 
raukę i pospieszył na pole walki. Wstąpił studyach, warunkach pobytu i życia młodzieży 


w szeregi Gddztału Mossakowskiego i brał udział 
we wszystkich potyczkacb, stoczonych przez ten 
oddział. Po upadku powstania, wraca do przer- 
naukowej I kończy wydział medy- 
czny, jako jeden z najlepszych uczniów. 

Da. 12 marca 1870 r. obejmujs obowiąz: 
|ki sekundarpusza w Szpitali św: Łazarza, a w 
. 1875 stanowisko prymaryusza oddziału cho- 
rób wewnętrznych w szpitalu św. Łazarza. Na 
tym posterunku pracował lat 38. W r. 1884 
zymał d-r Pareński tytuł nadzwyczajucgo 
»|profesora, a dn. 15 stycznia 1892 r. mianowa- 
ny został nadzwyczajnym prolesorem patologii 


zwracać się należy z dołączeniem maąrzi 20-gro- 
szowej pod następującymi adresami: 

Antwerpia: Socić ć des Etudiants Po. 
lonais. 33, rue du Sege, 33 Anv'rs- B:lgqie 

Leodjum: Socić'ć des Etudiants Polo 
nais 35 rue Surlet, 35 — Li-ze— Belg que. 

Verviers: T. Zieieniewski. 20, rue Si- 
mon Lobet, 20 Verviers—Bzlgi que. 

Gembloux: M. Jastrzędowski, 18, rue 
Pierquin, 18 Gemsblovx—Belg'que. 

Geneva: Socić des Etudiants Polo- 
gais, 1, rue B:rnard Dussand, I—OGercvs— 
Suisse. 

Zurych: M. Lewardowski. 
negst, 6 Zfrich —Suisse. 

Fryburg: Szw. M. Konieczny. 8, rue 
Beauregard, 8 Fribourg Suisse. 

Paryż: Socić ć des E:udiants Polonais 
43, rue Tournefort, 43 Paris V-e, 

Nancy: E Łączkowski. 4, rue du Bas- 
tion, 4 Nancy— France. 

Montpeiłier: M Wolszczanówaua, 2', 
B.d des Arceatx, 21 Montpellier — France. 

Wiedeń: Polaischer  Sudenzenverciu 
Wien VIII Lenaugaste 7. 

W Niemczech zarząd zjednoczenia uprosił 
o informowanie panów: 

B Szwarc: Rómerst. 9-I Miachen 

Sikora. Leipzig. Turnerstratsz 16-11 

Mackiewicz. Freiberg, Fipihetsirase 
se 8 

W. Klepacki. Coetben (Aubalt) Ant- 
oinettenstr. 8. 


5 6, Son: 
karstim Uniw. Jsgiel. 
dziły liczną młodzież 


Wykłady jego groma: 
lekarską, przynosząc jej 
wały pożytek w dziedzinie zawodowej nauki; 
łodzeż oceniała nietylko wiedzę i doświadcze- 

nie znakomitego profesora, ale otaczała go rze- 

telnem przywiązaniem, . ja£o prawdziwego opie- 
kuns, przyjaciela i najlepszego przewodnika. 
Nazwisko prof. Pzretńskicgo, jako znako- 
"mitego lekarza intzrnisty, znane bzło wszędzie 
na ziemiach pulskich; ciągnęły do niego praw- 
dziwe rzesze, wzywany był 'na konsylia w róże 
ne bliskie i dalekie strony Polski. Stanął też 

w tym zakresie do pracy obywatelskiej; na 

każdym kroku starał się praktycznie o podnio- 

sienie polskich zdrojowisk i uzdrowisk. Wdzię 
czne za tę pracę Polskie Towarzystwo balneo- 


1p 


Cześć Jego paięci!,.. 


Rozjemitwo jest zaszczytaym dowed:m EITO NÓRCE TE NOLANA | K. Wejdlich: Karlsruhe, Rintheimer- 
wp'ywu i autorytetu, ale równeczteśnie nosi w alrass: 3. 
some zaród niezadowolenia wszystkich. Nie zr M J.S Littaner. Heidelberg, Theater- 
długo czekać będziemy na objawy tego nic- à p, Jan Brzeziński. strasse 2. ; 
zadowolenia tak w Białogradzie, jak w Szhi. C Bydałek. Freiberg, B’. Hugstetter= 
Niewdzięczna bywa rola rozjemców w Di- =—0— strasze 46. 


storyi świata. 
późniejsze skargi na „bistoryczaych niewdz e'z» 
ników *. 

Dla polityki na poiu dyplomacyi pozosta- 
je jedyne pocieszenie: qui vivra verra 

Na to stanowisko spckcjncgo wyczekiwa- 
nia cofnęła się Austrya, 

Miarą niezadowolenia z obecnego stanu 
jest zizzwykle przewrotny i pełen zatrutych 
słodyczy artyku! leadera trójprzymierza: „N. Fr. 
Presse, 

Powitala „Presse wiedeńska rozjemstwo 
Rosgi zapewnieniem, że do radcści nadmiernej 
riema powodu, bo dopiero może nieurodzone 
jeszcze prawnuki nasze doczekają się zupełnego 
uspckojeria na Balkanach. 

Als generacya obecne, która przez tyle 
gorzkich przeszła rozczarowań — wykazujących, 
jak zawsze jedna kwesżya na Bałkanach rodzi 
drugą — zadowołona będzie, że przynajmniej 
niewa już bezpośredniego niebcezpieczeństwa 
wojny. Na dziś i to dobre 

Miewaliśmy już zbrcjae pokoje =-= ale co 
jest zupełnie nowe w obecnej chwili, to zapo- 
więdź zbrojnego rozjemstwa. Dotychczas sąd 
*« polubowsyg wynikał' zawsze z pojęcia dobro- 
welnego poddania się pod rozjerostwo wybra- 
nych sędziów. Teraz mamy rozjemców, zapra. 


szających na roli pod grozą armat. To jestyway śmałcść, oryginalność i kompsiencya w 


nowe. 

Przypomina to niemieczą baliadę, 
się kończy greźbą, „uud hist du nicht willig 
so brauch’ ich gewalt .* 

Ale co najbardziej gniewa „N. Fr. Presse", 
to jedno słowo, takie nieminne słowo, które 
się zaplątało do depeszy z Petersburga: slo- 
wiański świat. Kanclerz niemiecki Bathmann- 
Hollweg mówił wprawdzie o walce między 
germańskim a siowiarńskim światem, ale ledwie 
to powiedział, już zaraz tegu zwrotu, który mu 
się niedyplomatycznie wypsnął, gorzko żałował. 

Co to jest „słowiańszczyzna*? czy słowianie 
żyją tylko w Resyzi i na Bakarac? Czy „sło- 
wiańskość* zyskała już p awo obywatelstwa w 
jęzglu dypiomatycznyw, który w ocenie stu- 
surków raiędzynsrcdowyci stie dotąd unikał 
takich ogólników? 


W języku dyplszicyine była dctąj E i roku założenia (19 7-ym) Tow. posiadało w 


Stąd płyną bowiem wSzysiuić 


którsioraz forma l:kks, iście feljetonowa. 


Mięzależnie od trgo o zakładach nauko. 
wych w całej Belgii informuje: M. Jastrzę- 
bowski, 18, rue Piezquia, 18 Gembloux —33:ł- 
gique. 

W Szwajcaryi: Socićć des Etu» 
diauts Polonais 1, rue Bernard Dussand, I Ge- 
nóve— Suisse. 

We Francyi: 


We wtorek zmarł w Warszawie znany 
lekarz i publicysta dr. Jam B:zeziński. Urodzo* 
py w 1850 roku z Ojca znanego mecenasa An: 
Urzeja, wytształcenie średnie i wyższe otrzymał 
w Warszawie, gdzie ukończył b Szkołę Gtów- 
ną. Następnie doktoryzował się w Berlinie i 
studgował na uniwersytetach w Niemczech, 
Francy: i Włoszech Podczas wojny francusko- 
'niemieckiej wraz z innymi lekarzami polskimi 
ofierował swe usługi Fraacyi. 

Po powrocie de Warszawy zajął się prak- 
fyką lekarską i wkrótce dał się poznać jako 
wybitny neurclog, stosując nowe metody le: 
czenia i cgłaszsjąc prace naukowe w obranym 
kierunku. 

Wszechstronne wyksztzłcenie i stucya li- 
terackie orsz upodobania estetyczne nie po- 
zwoliy mu zamknąć się w szrankach swego 
fachu i skłaniały do wystąpienia na szerszą 
acenę. 

Zaprzyjsźnicny ze znanym redaktorem 
„Gazety Polskiej" Edwardem Leo, wkrótce zaa- 
jazł ujście dla swych sspiracpi. W cdcinku 
„Gazety Polskiej* poczynając od 1884 roku za: 
częły się ukazywsć pisane stylem ciętym, a wy- 
kwintnym felietony teatralac, podznaczane pseu- 
don mem „lacogniiu:*. 

Poglądy, w nich wypowiadane, 


Socić é den Etudiants 


y 


do 


Polonais 43, Tournerport, 43 Paris V e. 

Niemczech: 

delberg, Theaterstrasse 2 

Po przyjeżdzic nowoprzybyli o ile się udadzą 

pod wskazane adresy, znajdą pomoc w wyszu- 
d. 


IL S Littauer Hei- 


kaniu mieszkania, zapisie i t. 


UWAGE uc sa AUT 


Nowe książki. 


— Wiktor Gomulicki: „Bój elbrzy- 
mów“. Powieść historyczna. Nakład Gebethnera i 
Wolfa. Warszawa—Lublin—Łódź. Kraków Gebeth- 
ner i Sp. 


Piękne i zajmujące opowiadanie o mi ości 
kapitana Mroczka do wnuczki starego konfede 
rata barskiepo, wplecione w misternie kaftowa:- 
ne tło epoki, na którem uwypuklają się Napo- 
leog, cesarz Aleksander, ks. Józef Nie brak tu 
i sylwetek owoczesnej inteligencyi z kawiarni 
„pod Pępuszkicm* z Aloizym Żólkowskim na 
czele, Obrazy salonowe, idylle, rozważania 
psychologiczne przeplata buk armat, dym poża- 
rów, w którym walą sę w gruzy nad;ieje i 
bezpłodnemi stają się tohaterstwa 


— Ludwik Romock): „Marowzie”, Po- 
więść wspśłczesna. 1913. Nakładem Kasy Przeza!- 
ności i Poszocy warszawskich pomocników księgac- 
skich. Sklad główny w księgarniach Gebethnera i 
Wolfa. 


— Aleksander Kraushas: „Missceia- 
nea archiwalne". Memorabilia z czasów powstanie. 
listepadowego. Warszawa i Kraków, Gebethner i 
Wolff. Gebrtbner I Sp, 1913. 


— Wanda Dzalećka: „Refieksy*. Wilno. 
Nakładem i drukiem Widolda Kopcia. 


cecho- 


sądach o sztuce dramatycznej i jej adeptach, 

W roku 1903 obejxnuje Brzezióski redak- 
Cya „Kuryera Warszawsii'go*. Ale już w ro- 
ku 19 5 ciętka niemoc przykuwa go do łoża 
i trzyma w swym żelaznym uścisku aż do 
śmierci. 

Wybitny umysl, zslety towarzyskie i nie» 
porzlakowany charakter jzdaały mu przyjaźń 
ludzką i zapewniły wdzięczaą pamięć. 


IYaŻ "A MŚ WEŹMIE, 


Kronika polska. 


~- Towarzystwo opieki mad dziećmi 
(Warszawa) rozwija się nader pomyślnie. Gdy 


= m. u R Z RNA RZ 


i 
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Camille Semonniers, 


Zmarł przed paru dniami jeden z epigo 
nów czystego naturalizmu, belyijczyk Kamil 
Lemonnie s, którego zwolennicy kierunku na 
turalistycznego na jednym poziomie z E nilem 
Zoła stawiali. 

Lemonniers urodził się 24 marca — 1835 
1840 czy też 1844 roku — Ścisła data nie da 
się ustalić, w przedmieściu Brukseli Ixalles. 
Ojciec jego, Ludwik Lemonniers, był adwcka 
tem. Miody Lemonniers cd lat najmłodszych 
zdradzał zdolacści pisarskie Poznanie literatu- 
ry francuskiej, w  szczególneśi zaś «ziel 
Frauberta i Zol -— już na początku działalno 
ści pisarskiej określiło kierunek, któremu mlo- 
dy belgijczyk do końca życia miał kołdować. 

Z dziel] Kamila Lemonniers zasługuje ra 
wymienienie przedewsżystkiem powieść z typu 
paryskich „romans des moeurs“ p. t „Quand 
j ctais bomme“. 

Jest to opowiadanie o dziejach młcdej 
dziewczyny, która pragnąc zdobyć sobie samo- 
dzielne stanowisko w przebraniu, jako raężczy 
zna, probuje swych sił w różnych zawodach, 
zwycięża wszelkie trudności — lecz w końcu 
ta „praktyczna «mancypaotka* ulega wszech- 
władcemu prawu miłości i macierzyństwa 
Wspaniałe ecos belgijskiego Życia górniczego 
przedstawił Lemonniers w powiesci Happe- 
Chair“, W ienej powieści „Ua mâle“ usilo- 
wał pisarz belgijski przedstawić pierwotoą du- 
szę ludzką ~= cd względów zewnętrznych nie» 
zależną — w pierwotnem dzikiem otoczeniu. 
Wreszcie pozostawi? Lemonniers powieść — 
kronikę wojag francusko-praskiej „Les Char. 
niers", która w części, zawierającej opis krwa: 
wych zapasów pod Sedanem, dorównywuje, je- 
żeli nie przewąższa slynge „Dsbazłe* Zola. 

„Jest Lemonniers jednym z najwybituiej- 
szych przedstawicieli najsurowszego maturaliz- 
mu, który się nie cofa przed najęwaltowniej- 
Iszą prawdą życia, lecz jednocześnie pełen jest 
nzjszlactetaiejszej myśli i chęci walczyć w i- 
mieniu prawdziwej morałności* — pisze 0 zęa” 
sigma bzlgijskim pisarzu krytyk niemiecki Ste- 
fan Zweig. 

W istocie różni się Lemoaniers od swe- 
go pierwowzoru— Z la tem, iż podczas gdy ten 
ostat uważał zupełaą amoralność twórczości 
za zasadniczy warunek czyśiego naturalizmu, 
widzi Lemouniers w naturalizmie tylko Środek 
twórczy i życie, które odtwarza z drobiszgową 
ścisłością, musi u niego być rozwinięciem tej 
lub innej tezy moralnej. 


Tskiemi były zasadnicze cechy twórczości | 


epigona naturalizmu, jedaego z ostatnich, któ- 
rzy hastom eformułowanym podczas „wirczo- 
rów w Meudon“ bołdowali. 

(m). 
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Kronika zagraniczna. 


— Gabinst angielski przed sądem par- 
lamenta. Od poniedziałku w parlamencie angiel- 
skim toczą się ożywione dzbsty w sprawie mi- 
nistrów skarbu L'oyd-George'a i sprawicdliwo- 
ści Rufisa Isnacs'a oskarżonych o kó, iż wcho- 
dząc w skład rządu piastowałi jedaocześnie u» 
rzędy oraz byli posiadaczawi akcyi amerykań- 
skiego towarzystwa Marconi, i że przez fawo- 
ryzowanie tego towarzystwa przy zawieraniu 
umów z rządem narazili skarb angialski na 
straty. W istocie toczy się zażarta walka opo- 
zycyi z liberalnym gabinetem Asquitb'a. Skut- 
kiem tego gabiaet uchwalił zachować zupuloą 
solidarność za skompromitowanymi ministrami, 
chcąc zaś by na przyszłość „sprawa  Msrconi* 
nie sala się atutem w ręku opozycyij, sam za: 
miersa złożyć w izbie tmia wniosek, zazazujący 
ministrom brać udział w nóradzch Towarzystw 
akcyjnych oraz posiadać akcye przedsiębicratw, 
pozostających ze skarbem w stosunkach kane 
dlowych. 

W debatach parl: msatarnych biorą żywy 
udział sam Asquith, popularny dzięki «wej o: 
wo:nej polityce zagranicznej Eiward Grey i, 
naturalnie, skompromitówani ministrowie Lioyd 
George I Rufus [sazcs. 

Prasa unionistyczna z zadowoien'em stwier 
dza, że główny sprawca alery Marconi Isaacs 
nie jest z pochodzenia anglikiem, lecz żydem. 

— Rozwiątranie Towarzystwa dla reform 
w Kango. „Congo Reform Association", zało: 
żone w celu przeciwdziałania nadużyciom i o- 
krucieństwom urzędników króla Leopolda bel- 
gijskiego w Kongo—zostało jak donosi „Times“ 
rozwiązane. Na ostatniem posiedzeniu, urzą- 
dzonem w Wesmiaster Paltce Hetel", pożegę- 
nalną przemowę wygłosi! biskup  Winhester'n, 
założyciel zaś towarzystwa, znakomity badacz 
Afrgki E. D Morel odczytał sprawozdanie z 
działalności Towarzystwa od chwili założenia 
Ze sprawozdania tego wynika, że król Leopold 
wszelkimi sposobami usiłował skrępować dzia» 
łalacść Towarzystwa, ujawniającego bardzo 
kompromitujące szcz:góly rządów królewskich 
w kolonii afrykańskiej. Obecnie dzięki akcyi 
dypiorastycznej i stałej kampanii rewelacyjnej 
w pranie, stosunki w Kongo stały się nor- 
malne 

Rozwiązanie Towarzystwa pozostaje w 
związku z zapowiedzią sir Edwarda Greya o 
zamitrzonem uznaniu Kongo, jako państwowej 
kolonii belgijskiej przez rząd angielski. 

— Trzęsienie ziemi w Bufgaryl. Nadi ho- 
dzą siczegóły sobotniego trzęsienia ziemi w 
okręgu Tyraowo, Orechwica i I.ewkowica. W 
Tyrnowie zginęło 71 osob, w gtuzy legło 
kilka bistoryctnych cerkwi, gimnazyum meskie, 
bank państwowy, gmach poczty i telegrafu i 
około 100 zabudowań prywatnych. Ludność 
miast obozuje w namiotach wojykowych w polu. 
Codziennie przybywają z Ruszczulku i Szuwii 
pociągi z żywaością i materyałem  opstrurko: 
wym  Atcymn ratunkową kieruje osobiście kró 


lowa Eicoaeora 


Odrzucenie ustawy akademii woj- 
skowa-meilycznej przez Senat: 


Pierwszy departament Ssnatu zamierzył 
uchylić się od ogłaszania nowej ustawy akade- 
mii wojskowo m dyczaej, jako wydanej wbrew 
prawom zasadniczym państwa. 

Wobec doniosłrśi Swestyi zwołana zo- 
stala prywarua uareda członków Igo dipartita- 
mentu, ra której *enstorowie powzięli powy?: 
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wna ustawa akademii z uzupełnieniawi wydana 
zestała jako Najwyżej zatwierdzona opini: Ra- 
dy Państwa. Freliovna'z akademii włączacy ly- 
wał do ogólnego preliminarza mihistersiwa 
wojny i podlegał zetwierdizenu Rady Państwa. 
Tylko podrzędne kwevtge administracyjce, dr- 
tyczące akademii, rozstrzęgano zgodnie z mz -= 
pisam! specyalnero prawodawstea wo:sko% ego. 
Zniesienie dawm j ustawy mogło być uskutecz: 
nione tylko w drodze prawodawcz'j, za pośrc: 


doictwem iastytucpi prawodawrzjch, którym 
przekazane wą funkcyc dawnej Rady Państwa. 
Nowa ustawa, jako prawo organiczne, Wyma- 


gala również sankcyi i b prawodawczych. Mi- 
aister wojny Suchomiinow postąpił wbrew pra: 
wn, wprowadzająz w życie nową ustawę przed 
j ogłcszeniem przez Senat. Wobec tego Se. 
nat nebyla się cd ogłaszania nowej ustawy 
k demii wojskowo medycznej, jako wydanej z 
pogwałcenie art. 86 praw zasadniczych. W 
tym sensie opracowany został prcjskt uchwały 
senatu w sprawie ustawy akademii. 

Minister wojny, dowiedziawszy s'e pry 
watnie o zamiarze Seaatu, powołując Się 4 
rozkaz Najwyższy o wprowadzeniu w życie ro. 
wej ustawy nie przestawał twierdzić, iż pos'4- 
pił zęodnie z prawem. Nadęrokurator x depar- 
tamentu senatu, Dobrowolskij, o projskcie u- 
chwały zakomunikował ministrowi sprawiedl'- 
wości, który sprawę ustawy wniósł do rady 
ministrów. Rada ministrów przyszła do prze- 
konania, iż stanowisko Senatu jest najzupeł: 
niej słuszne. Wobec tego gen. Suchomlinow 
przed rozważaniem sprawy ogłoszenia ustawy 
akademii na urzędowem posieczeniu 1 departa- 
mentu ustawę tę wycofał z Senatu. 

Zdecydowano nową ustawę akademii woj» 
skown medyceoej wprowadzić latem w drodze 
art. 87 praw zasadniczych w przekonaniu, iż 
Durza rie odważy się na odrzucenie wprowa- 
dzonej już w życis ustawy. 

Wśród posłów do Dumy 
matu w sprawie ustawy akademii medyczno» 
wojskowej wywołałó wielkie zadowolenie. Po» 
dobno na senatorów wywarł pewien wpływ 
projekt nowych etatów senatu, zainicyowany 
przez Dumę i uniezaleźniający Senat od mini- 
stra sprawiedliwości. Decyzya Senaiu położyć 
musi kres zbyt szerokiemu tlumaczeniu art. 96, 
stwierdzając, że wojskowe zakłrdy naukowe i 
inne instytucpe ministerstwa wojay podlegają 
kompetencyi Dumy. 

Prasa przy sposobności przypomina, iż w 
raku 1904 został wydany ukaz Najwyższy, na- 
kazujący Senatowi niecgłaszanie wszelkich aktów 
prawodawczych, o ile porządek ich wydania nie 
odpowiada prawom zasadniczym Ukaz ten pozo- 
stawał dotąd martwą literą. 


stanowisko S.- 


Jnjormacye i pogłoski. 


— „Dień* donosi, iż w najbliższym cza- 
sie opuszcza swe stanowisko wiceminister ban- 
giu Konowałow. Powód ustąpienia p. Kono- 
wałowa,— niezadowolenie ministra handlu z wy- 
nitu licytłacyi na tereny naftowe w Baku. 


— W „Zbiorze praw i rozporządzeń rzą- 
da" ogłoszony został Ukaz Najwyższy o utwo- 
rzeniu kuratorywm wszecbrosyjskiego dla ochro- 
ny macierzyństwa. Kuratoryum to oddane zê- 
stało pod protektorat Najjaśniejszej Pani Ale» 
ksandry Teodorówny. Jako ceatralny organ 
kuratoryum w Petersburgu założony będzie in- 
Slyiut dla wychowywania niemowląt Na cele 
kuratoryum oddane zostały I,oro,ooo rb, ofią- 
rowane przez banki moskiewskie i petersburskie 
na pamiątkę Jubileuszu Domu Romanowów. 


— Posłowie do Dumy Państwowe : P. Ba- 
łaszew i K. Suwczynskij przed paru dniami od- 
wiedzili ministra spraw wewnętrznych p. Ma- 
kłakowa, wzkezując mu na niebezpieczeństwo 
uprawianej w gubernii wołyńskiej przez archi- 
mandrytę poczajowskiej Ławry, Witalisa, poli- 
tyki agrarnej za pośrednictwem „wcłyńskiego 
banku ludowego*. Minister przyrzekł, iż zbada 
bliżej działalność archimandryty. 

— Niejaki Dumiczenko, wyborca do Du- 
my, zamieszkały w Besarabii zaskarżył do sge- 
natu.. Dumę Państwową, która zatwierdziła 
wybory do Dumy z gubernii besarabskiej nie- 
uwzglę iniwszy licznych protestów wyborców. 
Senat w sprawie tej skargi ogłosił taką rczo- 
lucyę: „Duma Państwowa jest insiytucyą od 
senatu niezależną”. 


Hr opa WP LE aa aa 


€cha kuluarowe. 


— Formuła październikowców, uchwaloe 
na na omegdajszem posiedzeniu Dumy Pañ- 
stwowej po rozważeniu preliminzrza ministers 
stwa oświaty, zwraca uwagu rządu, iż sprawa 
oświaty ludowej wymaga rychłej, poważnej i 
wszechstronnej reformy na takich podstawach, 
by ministerstwo oświaty nie działało pod wpiy- 
wem wząiędów politycznych, lecz dątyło do 
stworzenia warunków, sprzyjających rozwojowi 
azuki w kraju, umożliwiających młodzieży szkol- 
nej równomierny rozwój jej sił duchowych i 
fizycznych i przygotowanie do życia. Formuła 
zaznacza mastępnie: że ministerstwo oświaty w 
wielu wypadkach zachowuje się zupełnie obo- 
iętnie wobec konieczneści zadośćuczynienia po- 
trzebom cświaty ludowej i nie tylko nie ujaw: 
nia usiłowań w kierunku dokonania Kkoniecz- 
nych reform, lecz przeciwnie przeszkadza refor- 
mom, gdy takowe zapoczątkowuje Duma Pań. 
stwowa; że przy braku wszelkiego planu w 
swej działalności bieżącej, mie mając zamiaru 
zadośćuczynienia potrzebom palącym w przy- 
sztości, ministerstwo w ostatnich latach nie te 
jawniło zywotuej i twórczej pracy i przytem 
niedostatecznie korzystało z pomocy sił spole- 
czuych kraju; że stosunek ministerstwa do per- 
sonelu nauczycielskiego jest nienormalny, zaś 
atosunek do młodzieży szkolnej odznacza się 
suchym formalizmem; że wreszcie dalsze zwle- 
kanie z dokonaniem rychłych reform w dzie- 
dzinie cśsisty ludowej, jest niebezpieczne dla 
duchowego rozwoju narodu. 


— Posłowie do Dumy Państwowej dziwią 
się, że ministrowie, uważając za ubliżające dia 
awej godności wysłuchiwanie ostrych słów pod 
swym zdregem i sądzą, iż wiceministrowie mogą 
wysłuchiwać to wszystko bez żadnej ujmy dla 
swego honoru. Wygląda to tak, mówi poseł 
W. Makłakow, że poziom obyczajowy Dumy 
jest niższy od poziomu ministrów, lecz znajduje 
się na równi z poziomem obyczajów wicemi- 
uist: ów. 


| 
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| 
— Komisya finansowa Rady Państwa za. | ciwko niej pee są Jaaa oo 
; s ; > s niczeno się tylko do „zerwania stosunków dyplo- 
pora na REM ni A 5a maryernyeh”. Jest to, jak wiermy' jeszcze nie wojna, 
w miejscowych w redakcyl umy I «DStWO-i],e; zapowiecź wojny Rozmowa z prasą jest zupeł- 
wej bez zmian. z nią się liczą, tem Częściej 


nie inna. Im więcej 
i bcłeśniej jest ona karana. 

I w tem, dzięki oryginalnej ironii losu, „nie- 
szczęściu”, które spadło na |L)umę, niełaska r.ądu 
dla reprezentacyj narodowej |rzyćzynia sę niespua 


— „Grupa ziemska* wniosła do Dumy 
Państwowej projekt prawa o zjazdach ziemskich 
i związkach. W proj:kcie wskazano, Że w la- 
tach ostatnich takie kwesiyc, jak wprowadze- 
nic nauczania powszechnego, rozszerzenie dro- 
bnego kredrtu, orgsnizacya handlu zbożowego, 
asckuracya i t. d dowiodły konieczaości wspól- 
nej pracy ziemstw, Obecnie zwcłanie zjazdów 
ziemskich zależy od pozwolenia ministra. Sto- 
łypin nic nie miał przeciwko zwoływaniu zja” 
zdów ziemskich, zaś cbecny minister spraw we- 
wnętrznych nie pozwohł na zwołanie zjazdu 
ziemskiego do Kijowa w sprawie finansów 
ziemskich. Sytuzcya taka jest nienormalna i 
dlatego też projekt prawa pozwala ziemstwom 
raz na zawsze na zwoływanie zjazdów przed- 
stawicieli ziemstw kilzu gubernii w sprawach, 
należących do komęetencyi instytucyi ziemskich, 
oraz na zawieranie związków ziemstw. Zwo- 
łanie zjazdów i zawieranie związków ziemskich 
regulowane jest specyalpymi przepisami. 

Analogiczny projekt, dotyczący zjazdów 
działaczy miejskich i zwiazków rad miejskich, 
wniesie niebawem do Dumy „grupa posłów 
miejskich”. 


driewenie do upiększenia praSy, rozszerzenia jej »u- 
torytetu. Rađa ministrów, ucnwaliwszy zerwanie 
stosuaków z Dumą, może zawołać: „La Douma 
morte — vive lą presse!“ 

Lwy gardzące myszą :muszone $ą w ciężkiej 
dla siebie chwili zwracać się do niej o pomoc. Ga- 
zeta rosyjska zastępuje miejsće rosyjskiej Dumy“. 


est 


Nie wjlywa to jednakże na zmniejszenie 
kar prasowych. Wzg'ęly okazywane przez mi- 


n'sterstwo spraw zagranicznych nie wpływają 


na względy miarsterstwa spraw wewnętrznych. 
Stanowczo za dużo wzę'ęłów... 


jleokrajowcy. 


(Koreżp, własna „Dzlen. Ejj.*. 


Wilno, 2 czerwca 


Czytelnicy naszego p'sma przypominają 
sobie niewątpliwie szumne założenie w r. 1907 
stronnictwa „Krajowego“, jedynego bodaj za- 
icgalizowanego wśród politycznych stronnictw 
polskich. 

Ponieważ stronnictwo to swego organu 
nie pesiadnło, a ówczesny „Kurjer Litewski“ 


był bezpariyjnym, więc na s>paltach tego rise 
| w kilku artykułach dr. Dębowski, sekre tarz 


Z życia rosyjskiego. 


— Jubileusz gubernatora. Gabzrnstar wolo- 
godzki, p. Szramczeuko, głośny zc swej działalno- 
sci administracyjnej, która bynsjmniej nie ustero- 
wała sposcbom rządzenia, stosowanym przez Toł- 
maczowa i Chwostowa—2muszany jest do opuszcze- 
nia swego stanowiska. Samodzielność p. Szram- 
czenko zdaje się nie miała granic. Gubernator, wo- 
łogodzki jak piszą „Rusk. Wiedomosti* zaprzestnł 
nawet zwracźć uwagę na rozkzzy i polecenia nad- 
syłane z Petersburga. 

Dymisya p. Szramczenko nastąpiła całkiem 
niespodziewanie, Miał on właśnie ob,hodzić możli. 
wie uroczyście jakiś swój jsbileusz służbowy. Oia- 
ctający gubsrmatora urzędnicy zakrzątali się ener- 
gicznie okote należytego uczczenia zasług p. S:ram- 
enko. W Woełogdzie rozpoczęto zbięranie skła 
dek na nabycie poraiątkowej wazy srebrnej dla ja- 
bilata. Waza misła być opatrzona podpisami wdzię- 
ćrnych ofiarodawców. 

Ktoś nieżyczliwy o zbierxuniu składek na cel 
powyższy napisał korespondencyę do jednego z 
pism petersburskich. P, gubernator został zainter- 
pelowany przez ministerstwo. Posypały się wnet 
do pism stołecznych „zaprzeczenia.* Twierdzona, iż 
żadcych cfar w Wołogdzie na kupno prezentu gu- 
bernatorowi nie zbierana i że „waza jubileuszowa" 
chi tylko w wyobraźni o$zczerczego korespon- 

enta. i 


stronnictwa, wyłożył credo tegoż, bliżej wyja» 
śnione w polemice, jaka wyakła (zawsze na 
szpaltach „Kurjera*) pomiędzy dr. D, a prze- 
ciwnikiem z-sad krajowości, avtorem 
artyku'ów, podpisanych inicyałem D. 
Uzasadniejąc puokt, makazujący obstawa- 
nie za państwowością rosyjską, dr. Dębowski 
użył, mniej więcej, takiego porównania, wska- 
zując, dlaczego winniśmy być zainteresowani 
w umocnieniu zasad państwowości: „jeżeli 
mieszkamy w czyimś domu, to powinniśmy 
dbać w nasrym własnym interesie, 
kwie, mury tego domu były siloe, 
nie zaciekał, etc ..5 
Powyższe wyjaśnienie, dostatecznie okre- 
śla stanowisko krajowców owej epoki, których 
można nazwać „krajowcami prawicy*, w odró: 
źnienie od nowo powstającej formacyj, również 
krajowej, ale od dila, cd strony ultra demo- 
Dalszej powodzi zaprzeczeń poł>żył kres ju-| kratycznej 
biler, niejaki Pinkus, który straciwszy nadzieję wy- Aferzysta petersburski, zresztą człowick 
kupienia wazy przez osoby, które ją zamówity— energiczny, choć bez Żadnego wykształcenia, 
wystawił wazę ią w wiryme swego magazynu.| . . 2. p ANS: 
Wynik był raki, iż p. Szramczento zmu<zosy został [niejaki p. limurd Nowieki, nabywszy od 
do pakowania swych rzeczy i wyjszdn z Wołogdy. |biskupa Roppa wydawnictwa „Kurjer Litewski” 
— Wyniki rewizyi. Policyę powiatu kozło |w tym samym czasie nosił się z myslą założe- 
Rezo, gub. lambowskiej spotkała katastrofa foia w Wiinie szeregu gazet obok „Kurjera?, 
T ae nat e w r A e a mianowicie, rosyjskiej, białoruskiej, litewskiej 
i żaręonowej nawet, aby tym sposobem zcen- 
tralizować w jedaych rękach i pod jedaym 


zostali hądź usunięci z posad, bądż: tranzlakowani, 

Działalność policyi kozłowskiej istotnie zasługiwaia 

na a |, URE, Sprawnik uyańał CA phi kierunkiem wszystkie sprawy wszelkich naru- 

szy personel policyjiy za swa służbę osobittą. i i i , i 

Wyasygnowaze na Kugno psów policyjnytu 800 rb Hiei an R Lizwę. ! 3 

użył na swe potrzeby, w sktach zarządu policyij | Ja wszystkie jedaak projekty Pp. Nowie- 

powiatowej rewizya stwierdziła chaos trudny dojkiego na gruncie litewskim, tak i te rozwiały 

wyobrażenia.. W unst;tacyi tej rej wodził, nie spra-|sę -przed jego -urzeczywistuieniem,  „Kurjer* 
przeszedł w ręce inne, Solidne, a jednocześnie, 
stronnictwo krajowe, nie wydawszy Żadnego 
owocu swej, o ile wiem, nierozpoczętej pracy, 


wnik, lecz sekretarz. 
Lecz szczytem wszystkiego Są wyniki rewizyi 
zanilł», bez wielkich cierpień i wstrząśnień .. 
Dziś, po latach 6, idea krajowości cd 


kancelaryi jednego z komisarzy rejonawych. W kan- 

celaryi tej nie było wcgóle żadnych sprzętów Nie 
strony sfer demokratycznych zaczyna wcielać 
się w kształty nieco realniejsze, chcć, jak ze 


było na czem ani pisać, ani usiąść. Meblz skarbc- 
we komisarz sprzedał i pieniądze roztrwanił. Akty 

leżały w strasznym nieładzie gdzieś w kącie na 

podłodze. |zdynym sprzetem, który komisasz mógł 

okazać komisyi—był przedmict niezwykły w kan- ; E 

celaryi policyjnej, zabawka dziecinna leżąca ma o- | wszysikiego można wnosić, bardzo słab: i nie- 
knie, nana w handlu god nazwą: „dyabeł na hu-ftrwzt*. 

stawce“. Wyrzzem tego nowego kierunku jest 

W chwilach wolny: asy p. i ilni i ; : 

TN > sóbie ZA Madac dy, A widsny W Wilnie „Kurjer Krajowy”. STR 
cy propagować pomiędzy pcl.kim sprłeczeń- 
stwem zasady Dostępu, (czytaj: niewiary i s2- 
paratyzmu od Kościoła, oraz polskości) jednoś: 
zi z litwinami, białom sxmi, żydami i rosyanaimni, 
i będący jednym działem wydawnictw: rosyj- 
skiego „Wieczerniają Gazieta", oraz białoruskiej: 
„Naszej Nisy“. Wspólaość tych trzech orga- 
nów jest zupełnie jawna i ma właśbie na celi 
wprowadzenie w Życie zj*dnoczenia działalnoś- 
ci każdej z grup niradowościowych na gruncie 
poczucia się jednym narodem „tutejszym, ma 
jącym swoja, loklae, a cd incych prowincyi 
odrębne interesy, które mają związać wszyst- 
kich prz:ciwko poszczególnym  egoistycznym 
nacjoralizmom*. 

Nie potrzeba, rzecz prosta, mówić, że 
przedewszy siem chodzi tu o zwslczanie ego. 
izmu nzrodowego polskiego, którym to mianem 
chrzci się u nas wszystko, co tylko ma naj- 
mniejszy związek z obroną naszych praw isto” 
taych. 

Działacze z „Naszej Niwy*, tygodnika 
białoruskiego ludowego, wydawanego do nie 
dawna czciot kami rosyjzkiemi i, w oddzielnym 
wydaniu łacińskiemi, a obecnie tylko rosyjskiemi, 
należą do kategoryi tych burzącieli dobrego 
stosuuku pomiędzy ludem białoruskim a ludem 
i obywatelstwem pilskim, jakich nie brakuje 
i pomiędzy akrejoą, czarną Sotnią tutejszą. 
Artykuły tego pisma przeciwko polakom, kary- 
katary, pomieszczane tam przeciwko nam, no- 
szą charakter tak skrajuie podburzający i zo» 
chydzający polskość, że wal:szą o lepsze ze 
wszystkimi ultra reakcyjnymi świstkami, wyda- 
wanymi obecnie w Wilaie, Miństu, Ko- 
wnie, etc. 

Czy więc można  przypuścić, że w soju- 
szu z podobnym pismem będzie się mogła ro- 
zwijać jakakolwiek ideja polska? Czy orgav, 
wychodzący z jednego źródła z „Naszą Niwą* 
i judcflską „Wieczernią Gazictą”, t z. „Kur- 
jer Krajowy* może sobie roś:ić pretensye do 
polstości i rokować powodzenie? 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że cały 
kierunek neo krajowy, wraz ze swym „Ku'je- 
remi* jest efemerydą, która przeminie bez wię 
kszego znaczenia i szkody, o ile zwłaszcza pra- 
sa polska wł.ściwie spetar i pojmie swe zada” 
nie. 


szeregu 


aby kro- 
aby dach 


. á 
Z prasy rosyjskiej. 
«+ Tygodnik petersburski „Teatr i Is. 
kustwo”, redagowany przez „postępowego” pu- 
blicystę O. R. Kugiela z powodu występów 
gościnnych w Warszawie Cesarskiego teatru 
Aleksandryjskiego, ubolewa, iż rosyjska lud- 
ność Warszawy tak rzadko oglądać może przed- 
siawienia rosyjskie, i przy tej sposobneści o- 
skarża organ biurokracyi wsrszawskiej, „Warsz. 
Dniew*., pi mniej mi więcej tylco, o szerze: 
nie kultury polskiej. 


„Pólurzędawa gazeta „Warsz. Dniewn." prze- 
pełaiona jest obowiązkowemi t nieszończenia dłu- 
giemi iccenzyami o przedstawieniech polskich, tea- 
teze paelskim, książkach polskich. Prywatna zaś ga- 
zeta rosyjsk», która usiłuje być niezależną, S«azy- 
wana jest na grzywoy. Wszystko to dzieje się d'a 
iryumfu kultury polskiej, ni: zas dla poparcia ro- 
syjskiej. Zmuszeją nas da odwiedzania (estru pol- 
skiego, do czytania „Kuryerków” polskich. Bo do 
kądże pójść, co czytać”? 


Autor artykułu jest niezzdowo!ony przy» 
tem, iż polacy „mistrze w sprawach  bojkoto- 
wych* niedość serdecznie witają teatr rosyjski 
w Warszawie, że w gmachu teat'u polskiego 
aktorzy rosyjscy czują się nieswojsko, gdyż 
„wokoło brzmi mowa polska* i „personel 
techniczny jest nieżycziiwy*. Po delikatnem za- 
znaczeniu, iż jąkkclwiekbądź gmach teatru pol- 
skiego stanowi „właszość rządi* — następują 
nawoływania o założenie w Warszawie wlasne- 
go teatru rosyjstiego. 

Istotnie potrzeba teatru rosyjskiego w 
Warsza xic jest paląca, gdyż „Warsz Dniewn.* 
swojemi recenzysmi o teatrze polskim doszczę- 
tnie może spolonizowzć warszawskich  „litws- 
ków* i organ p. O. R. Kugiela, pioniera kul- 
tury rosyjskiej straci swych warszawskich pre- 
numeratorjów i czyte'ników, 


Ža Wobec zatargu ministrów z Duma 
Państwową p. Sazonow, minister spraw zagra. 
nicznych, znalazł się w Sytuacyi przykrej. Miał 
właśnie, z okszyi rozważenia preliminarza swe- 
go ministerstwa wystąpić w Dumie z „exposé“ 
w sprawach rospjskiej polityki b.łcaństiej, pa 
które oczekiwała mie tziko Duma Państwowa, Przedewszystkiem powołaną jest do tego 
lecz równieź świat dyplomatyczny całej Europy.| „Gazeta Codzienna“ (2 Grcsze), jako pismo, 
Tymczasem „exposet ze wzglęłu na uchwaę | onerujące ua tym samym poziomie, na którym 
rady ministrów nie może bić wygłoszone Lecz|zacząt działeluvść wą „Kurjer  Krajowy*. 
p. Sazcnow, jako prawdziwy dyplomata, zna-| Niestety jednak, pisemko to, bardzo w zasadzie 
lazi wyjście: zamierza „txipość* ogłogć w pra- | wej dob:e i w tendencyi uczciwe, nie po- 
sic, powołując się na chorobe, uniemożliwiającą |siada tego nerwu, nie ma w sobie życia, ani 
wystąpienie na mównicy purlameniaracj Za-iwerwy, potrzebnej dla każdego, a zwłaszcza 
miar p. Sazodowa tak komentuje „Uiro Rossh*:|ula czytejn.ka, niżej irt-lektualoie stojącego 

„Mównicę Dumy Feńutwowej zastąp'ć mój "2 5 ludowe, „Jutrzenka“ a= AA 
prasa. Duma 1 prasa. Ooniżenie powagi jedneguji2c«1*, równiez nie stoją ma wysokości swego 
*rganu politycznego kr: ju— nieoctekiwane przyczy- į zadania, a wie włąśnie mogłyby  najsłutecz- 
nia “ade o iai apei OWE TA APAR „|miej przeciwdziałsć roskładowym i antypolskim 

ima i pras: sw Rosy ządzaią mi $ - 
nistrcm EEE płzykcości "W stosunkach 21 Miga ROS" ME „ Nidę", „Kur. Krajowych* ete... 

z ronedów od panów muinisirów niezależnych, do- „Kurer Litewski“, jako stojący na wyż- 
tąd zechowyware jest pewne decorum. Prze-|Szym szczebiu hierarchii czytelniczej może Si 


pośrednio, działając na warstwy wyższe, prze- 
ciwdzisi:ć prądom niepożądanym. 


glad Wileński*, powstały dzięki inicystywie je- 
dnego ze współpracowników dawnego „Korje- 


Na wystawę uzzęszczają nie tyle może 
„powołani”, ile szeroka publiczność, traktująca 
W sprawie oOperacyi komisowych zjazd| wystawę jako miejsce taniej i przyzwoitej roz- 
uchwalił szereg rezolucyi, których myślą prze- |rywki. 
wodnią b;l» zaznaczenie konieczności organi- Zm!aszcza w godzinach wieczorowych roj» 
Pismo tə powitało ukazanie się „Kurje-|zacyi zwiazku spełzk, któryby koncentrował|no bywa na głównym placu, 
ra Krajowego" ieko bratnią duszę, W  osta-|zakupy i sprzedaż komisową. Funkcye ziem. Liczae rzesze tłoczą się przed otwartą 
tnich czasach jednak, zwłaszcza wobec corazjskich kas w tej dziedzinie, zjszd uznaje za do- |sceną, na której produkują się różni akrobaci, 
silniejszych ekscesów agresywności litwinów, | puszczalae tymczasowo, mianowicie do czasu | tancerze, kupleciści i t. p. Ne brak i meloma- 
craz ogólnej antypolskiej nuganki, „Przegląd“ |organizacyi związku spółek i wyraża Życzenie, |nów, przysłuchujących się. dawanym w dnie 
zajmuje stanowisko, coraz więcej zbliżające sięjaby przedstawicielom spółek było udzielone |sprzyjujące, koactrtom symf>nicznym. 
do istotnych interesów polaków tutejszych. miejsce w radach ziemskuh kas drobnego Ale główna masa publiczności spaceruje 
Peza kilku organami specyalnymi  (jak| kredytu. po wystawie, oddychając świeżem powietrzem 
pismo dyecezyalar, lekarskie, etc.) istaleją w Po długich debatach o formach i rejonach |i delektując się prawdziwie piękaymi widokami. 
W;laie 2 dziwolsgi pod postacią antypol:kich,|organizacyi związkowych zjazd uznał, Że: 1)|B> pomimo, że znawcy to i owo mają do zga- 
jaskrawo wrogich nam pism, wydawanych po]spółki powinny się łączyć w organizacye zwia- | piema, struktura wystawy jest ładna, a Kijów 
polsku. Sı to „Litwa* i „Lud*, organy straj-|zkowe na podstawie wspólności interesów; 2)ldo dziś równie piękcej architektonicznej calo- 
nych litwomanów, czyl. tych polaków, którzyjże prawo o kooperatywach powinno zezwalać |ści nie ogladal. 
dla różnych wzgiędów, częstokroć natury bar-|na organizacyę związków spółek różnych ty- Wieczorem, kiedy na ciemnem tle nieba 
dzo nizkiej, wyparli się swej narcdowości, prze-|pów i 3) Że ziemskie kasy drobnego kredytu zabłysną setki tysięcy lampek biegnących dłu- 
ciwko której powstają z całą zaciekłością od-| powinny być likwidowane tam, gdzie funkcyo-|gjmi szeregami po liniach architektonicznych, 
szczepieńców. Pisma te wydawane są po pol-|nują związki spółek. Na ratunek ziemskich kas, | widok może zachwycić nawet  „trotteura Eu- 
aku w celu, jakoby nawrócenia tych ltsinów,|których istnieniu zagrażał ostatni puakt uchwa- ropy*. 
którzy swój język ojczysty porzucili i dziś gojły, pośpieszyli przedstawiciele ziemstw pp. Po- Rekord piękna powstaje przy wspania- 
nie znają, choć znać powinni... Sposobem |żarski i Karbowski, którzy wnieśli votum se- łym, olbrzymim wodotrysku świetlnym, 
walki tych organów jest denuncyacya t. z.jparatum w tej sprawie. Ich zdaniem, ziem Już sam aik olbrzymiego słupa wcdy 
„Szkół tajnych”, służących rzekomo do peloni:|skie kasy drobnego kredytu powiany przelewać = jajdczgo się u szczytu na drobne perliate 
zowania litwinów i białorusinów, (których|swe funkcye na związki, „kiedy się one zorga- OE jest piekny. A Lied ten słup oświetla 
„Litwa bierze pod opiekę również gorliwie, jak) nizują i wzmocnią”, Oczywiście, „nic łatwiej- EN 5 aa, ETUE A s, 
i pisma czarnosecinne), pisanie paszkwilów naļszego, jak dowodzić, że związek „jeśzcze się nie jak i ctaczające go małe, mienią się wszystkimi 
dzisłaczów polskich, posyłanie donosów na|wzmocnii* i odkładać likwidacyę ziemskiej kasy | kolorsmi Ra sa aE czarodziejski y 
księży, nie chcących wprowadzać języka l|tew-ļad infinitum, Debaty o związkach ujawni- I gd MOGE nimaich eard w daje 
skiego tam, \ gdzie polacy stanowią ogromnąjły działalność ziemskiej kssy, która, jak się wy- się jaxb Kotan m" słup ametystu y d- 
większość parafii i t. d. rażali obrazowo przedstawiciele spółek, „dła je- kola tr kaja strumienie ża srebra szmarzg- 
Tylko ma mazurach pruskich spotkałem|dnych kooperatyw jest matką, dla innych— ma- dów sj a Głów TH e - 
się z pismem, po polsku wydawanem, a służą-|cochą*. Wskazywano i na to, że kredyt dla i : p Mia sakb lada! 
cem do celów germanizacyjnych. Jest to „Pru-| spółek wypada wypraszać w ziemskiej kasie i W.dz doznaje A jakby ogląda 
ski Przyjaciel Ludu", istniejący od kilku dzie-|że zależy on przeważnie od fantazyi zarządu | 35tyczne potwierdzenie baści ie jak- 
siątków lat i redagowany w Królewcu przez| kasy. ; by za potarciem lampy Aslidyna stanął mu 
skrajnych hakstystów, zdających sobie sprawę, W sprawie pożyczek długoterminowych, |Przed cczyma jeden z po a SE 
że, skoro nie możua cdsbrać ludowi jego ję: RSW AI jako pomoc przy kupnie ziemi — cznych widoków tajzmniczego wschodu: 
zyka ojczystego, to należy go choć odosobnić.|zjazd uznał, że pożyczki takie mógłby wydawać a a . 
Pruski Przyjaciel Ludus. wymyślając na pola-| baak kdoperadjjuji którego Średnice zjazd Zjazd ubezpieczeniowy. 
ków, Spotwarzając ich i szerzic Sepsratyzm|uważa za pożądaną i pilną. W. ; Ta TW 
mszur'ki, robi to samo, co i „Litwa® wileńska, Nakoniec w ważnej sprawie zbytu zbożaj ,. czopa) PABNAPTNIE Oy M zarządzie giens 
a w skutkach swych jest bodaj mniej nicbez-|zjazd powziął takie uchwaly: skim otrzymano wiadomość paripa, janni 
piecznym od różaych „krajowości** ubranych 1) Wydawanie pożyczek z kasy spółek ļ6terstwo spraw BA PAC ZOB PA AG 
w formę teoryi spolecznej Bo kiedy te osta-|kredytowych pod zastaw zboża zjazd uważa za lenia ZA AT TOIS i pi zp A 
taie mają za sobą pewną powagę zasady, tam-| pożądane, jako przygotowanie ludności do ORNE En osp 37 FO A dzie 
te, działając otwarcie, każdego polaka muszą| wspólnej sprzedaży zboża i wspólnych zakupów twatty zostanie d. 26 sierpna 1 trwać będzie 
zrazić wyraźnym charakterem zdrady. A Mi do d. 5 września. 
Skutki zgubne i tu i tam, bo pociągają 2 ajlepszą drogą do wprowadzenia p 
za sobą osłxbienie naszej solidarności narodo- | wspólaej sprzedaży zboża jest e zsypo- Kr onika wystawy. 
wej, bo czynią nas jedaych dla drugich 0obo-| wo-komisowa z tworzeniem jednolitej partyi w — Wyznaczone na godz. 8 wieczorem 
daia jutrzejszego poaiedzenie komitetu wystawy 
przeniesione zostało na godz. 2 po poł. 
— Onegdaj zwiedziło wystawę około 
2,250 osób. Oprócz tego zwiedziło w tym 


jętnymi... śpichrzach spółkowych. 
dmu wystawę kilkanaście wycieczek zbiorowych, 


racyi posługiwali się w stosunkach ze spr lzami 
miejscowym językiem. 


Istnieje nadto organ postępowy, „Prze- 


ra”. 


Pomiędzy „litwinem z kulturą polską”, 3) Spółki kredytowe powinny w tym ce- 
a mazurem, który powiada: „nie jezdem polok,|lu starać się mieć w swojem rozporządzeniu 
ino mazur, mimiec*, oczywiście, różnica wielka | Śpichrze bądź własne, bądź też wynajęte. 
ale tylko co do stopnia wyracczenia się wia- 4) Pożyczki pod zastaw ziarna, przezna- 
snej narodowości, nie zaś co do samej treści. |czonego do wspólnej sprzedaży, należy wyda 


W dalszej bowiem ewolucyi „litwinizmu, czyjwać do wysokości 854 wartości; w tym celu| W ogólnej liczbie 673 osób. Wczoraj zwiedziło 
białorusinizmu o kulturze polskiej* musi nie-|należy też zmienić odpowiednio regulamin| wystawę przemło 4 tys osób. 
zbicie powstać tendencya odrzucenia polskości | spółek. — Onegdaj odbyło się posiedzenie spe- 


5) Do celowej organizacyi wspólaego|cyalnej komisyi, wybranej przez komitet wy- 
¿bytu zboża potrzebne są dwa warunki: zjedno-psiawy w celu uregulowania kwestyi komunikae 
czenie się spółek w związki zbożowe i budowałcyi na wystawie. Komisya nie powzięła  jesz- 
cłewatorów przy kolei. Budowę ich powianojcze ostatecznej decyzyi. Wczoraj komisya oglą- 
przedsięwziąć państwo i ziemstwa; elewatory|dałs miejsce, gdzie według projektu należałoby 
powinny wydawać warranty zbożowe. Zjazd|przeprowadzić tor tramwajowy. Opinia komi- 
wyraża nsdzicję, że wołyńskie ziemstwo gub |syi rozpatrzona będzie na jutrzejszem posiedze- 
opracuje plan sieci elewatorów zbożowych dla| niu komitetu. 

Wołynia. | Na terytoryum przyszłej wystawy koni 

Następny zjazd ma się odbyć w majufprowadzone są obecnie roboty niwelacyjre. 
1915 r. w Równem. Osganizacyę przysziegu Wszystkie plany i projekty budynków są już 
zjazdu powierzono komitetowi obecnego zjazdu. gotowe i w najbliższej przyszłości rozpoczną 
Temuż komitetowi polecono zająć się oryaniza. |slę roboty budowlane. Wystawa urządiona 
cyą związku spółek kredytowych Wołynia i re- będzie na stokach ogrodu Cesarssiego, które 
jonowych związków zbożowych. po splantowaniu przedstawiać będą kilka ta- 
rasós; dwa większe place przeznaczone będą 
do oprowadzania koni. 


— Oddział koni wierzchowych pół krwi 
urządzony będzie na zupełnie oddzielnym placu 
w pobliżu ogrodu Kupieckiego. Z resztą tery- 
; toryum wystawy plac ten połaczony będzie 
RZECZ Bio s% AA szerokości, skad giwidrać się 

— Napad na pociąg towarowy. Na dystansie f ocazie wspanialy widok na Dniepr i Padół. 
Berdyczów — Demczyn kolei Poł.-Zachodnich do idą- Po raz pierwszy w Rosyi urządzone bę- 
cego pociągu towarowego skoczyło kilku zamasko-|dą na wystawie tcybuny dla publiczności na 
wanych złoczynców, którzy napadli na jednego z placu, słijącym do oprowadzania koni, (na 
konduktorów i zrzucili go z platformy wagonu na|wzór Olimpijskiej wystawy w Londynie). Ko- 
tor kolejowy. Konduktor poszedł niezwłocznie na |Bisys rzeczoznawców wykonywać będzie swe 
stacyę Berdyczów, gdzie zakomunikował o wypad-|Czyaności publicznie i głośno oceniać zalety i 
ku żandarmeryi kolejowej, Pociąg niezwłocznie |wady wyprowadzonych okazów. Sposób ten 
zatrzymano w polu i zarządzono pościg za złociyń į ©}? już atosowaoy na wszechrosyjskiej wysta- 
cami, którzy nie zdążyli dokonać grabieży. Jedne-| wie koni w r. 191o w Moskwie i okazał się naj- 
go z napastników ujęto. bardziej odpowiednim, 

— Rewizye. Niedawno z Kijowa wydelego- — Wobec tego, iż wszechrosyjska wysta- 
wany został do Szwiry dla dokonania rewizyi spraw |wa hygieniczna w Petersburgu zostanie zam- 
zarządu mieszczańskiego i sądu sierocego radca za |knięta o miesiąc wcześniej niż wystawa kijow- 
rządu gubernialnego S. Barszewskij. W zarządzie | ska, tutejszy zarząd miejski ma zamiar prze- 
mieszczańskim p. Barszewskij wykrył cały szereg |wieżć swe okazy, znajdujące się ma wystawie 
nieprawidłowości, pelegających na dowolnem wy | petersburskiej na wystawę kijowską. 
datkowaniu sum, a w sądzie sierocym stwierdzil Na petersburskiej wystawie w specyalaym 
nieprawidłowe rozchołowanie sum, należących do pzwilonie zarząd miejski przedstawił wszystkie 
opiekowanych osób. Wobec tego gubernator ki-| ¿rządzenia sanitacne naszego miasta, jako to 
jowski udzielił wymówki pracownikom obu lasty- kanalizacyę, wodociągi (studnie artczyjskie w 
tucyi z zastrzeżeniem, że w razie powtórzenia się] przecięciu, plau m. Kijowa z siecią wcdocią- 
czegoś podebnego na przyszłość wszyscy zostaną |gów it. p. Szpitalnictwo, organizacye sanitar- 
wydaleni. | de, stacya sanitarna, oddział bakteryologiczpy, 

~  — Po rewizyl instytucyj ziemskich pow. ka-|modele kamer dezynfekcyjnych i t d; oprócz 
niowsklego. Podczas rewizyi fastytucyi ziemskich Í tego na wystawie bygienicznej reprezentowane 
pow. kaniowskiego gubernator kijowski zwrócił po-|są instytucye o charakterze sanitarnym, korzy- 
między innemi uwagę na wadliwą organizacyę po-|stające z zapomóg miasta, mianowicie kijowski 
mocy lekarskiej, udzielanej w kaniowskim szpitalu instytut bakteryclogiczny i Towarzystwo Pogo- 
ziemskim ludności miejscowej. Obecnie gubernator |towia ratuckowego. 

zaproponował kaniowskiemu zarządowi ziemskiemu Wszystkie powyższe okazy znajdą się w 
wnieść na najbliższe pesiedzenie zgromadzenia | końcu sierpnia na wystawie kijowskiej. 
ziemskiego sprawę nieporządków w pomienionym 
szpitalu, 

— Pokazowa winnice, Na ostatniem swem 
posiedzeniu czehryńska rada miejska postanowiła 
oddać na termin ośmioletni miejscowemu ziemstwu 
powiatawentu znajdującą Się na brzegu rzeki Tia- 
smin parcelę ziemi wielkości r,.oc2 sążni kw. na 
urządzenie winnic pokazowych. Po upływie ośmiu 
lat winnice przechodzą na rzecz miasta. 

— Gimnazyum w Czehryniu. Czehryńska ra- 
da miejska postanowiła objąć pod śwój zarząd pry- 
watne gimnazyum żeńskie W. Gołosowej i poleciła 
zarządowi miejskiemu wynalezienie niezbędnych 
środków na utrzymanie tego zakładu naukowego 
w roku szkolaym 1913/1914. W ciągu lat następ- 
nych edpowiednie sumy wnoszone będą do preli- 
minarza wydatków miasta. 


WYSTAWA. 


Wrażenia. 


Wystawa kijowska została 
szczęśiiwą gwiazdą, Bo, pomimo niewykończe- 
nia i częstych deszczów, frekwencya jest mcc- 
ną i bycejmniej nie słabnie. 


jako naleciałości, i stworzemia 
skiei, białoruskiej, etc. 

Tak samo narzucany przez rząd pruski 
separatyzm mazurski, polegający na odpycha- 
uiu tego ultra polskiego ludu od jego pnia 
ojczystego i tumaczesiu, że mazury, to coś 
lepszego i innego, aniżeli połacy, ma na celu 
szybsze postępy germanizacyi, tem łatwiejszej 
oczywiście, im dłużej mazvry pozostaną w izo- 
lacyi od reszty polaków. 

To też nie ulega Żadnej wątpliwości, że 
jedyna zdrowa teorya zaliczania do narodowoś 
ci polskiej tych wszystkich na Litwie, kiórzy 
po polsku mówią, szerzy się wśród sfer uświa- 
domionych dość szybko, i ona jedynie, łącznie 
4 przeświądczeniem 0 potrzebie so idarności 
wszystkich bez wyjątku polaków, może nam 
dać odporność i siły ma wszelkie zakusy wy- 


naradawiające. 
Polak z nad Witi. 
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Zjazd przedstawicieli spółek kredy- 
towych, 


Obrady drugiego zjazdu przedstawicieli 
wołyńskich spółek kredytowych odbywały sę 
w Zytomierzu, w sali szlacheckiej pod przewo- 
dnictwem rewizora zarządu do spraw drobnego 
kredytu p. J. Chraniewicza i trwaly cztery dni: 
26, 27, 28 i 29 maja. 

Na zjazd zebrało sę około 400 osób; 
większość stanowili ułościanie, przedstawiciele 
sptł:k z różnych zakątków Wołynia. Przybyli 
również w charakterze gości przedstawiciele 
sąsiednich ziemstw i centrali kooperacyjnych, 
mianowicie: członek zarządu Kij. Związku spó 
tk kredytowych--p Mielnikow; Moskiewskiego 
Banku Kooperacyjacgo—Pereleszyo; zarządza- 
jący pz:dolskiej gub. kasy ćrobn. kredytu — 
p. Reaning i przedstawiciel takiejże kijowskiej 
kasy—p, Pożarski, 

Pojawienie się na sali p Renninga, któ- 
rego związkowcy wołyńscy wygryźli ze stano- 
wistą zarządzającego wołyńską ziemską kasą 
drobn. kredytu mocno zgorszyło sprawozdawcę 
„Żizni Wołyni*; przy nazwisku p. Rennioga 
stale figuruje w nawiasie wykrzyknik i znak 
zapytania. Zgorszyły również „Zzń Wcłyni* 
przemówienia powitalne kilku uczestników zjazdu 
wygłoszone po rusku. Z tej racyi „Żzń Wo- 
łyni* nazywa Zjazd przedstawicieli wołyńskich 
spółek kredytowych — zjazdem politycznym 
i dziwi się pobłażliwości przewodniczącego, 
który, jako urzędnik państwowy, na takie bez. 
prawie pozwolił Słowem, „poczajowskim ko- 
operatystom* Zjazd się nie podobsł. Tem nie- 
mniej, niektóre rezolucye Zjazdu były ciekawe 
i treściwe i te w skróceniu podajemy. 

I tak, w sprawie rozszerzenia funkcyi spó- 
lek kredytowych, zjazd przyjął takie rezolucye: 

1) Zjazd uznaje za konieczne wprowadze- 
nie długoterminowych pożyczek, rozszerzenie 
komisowych zakupów narzędzi rolaiczych i zby- 
tu produktów rolaych i nakoniec — organiza- 
cyę związków spółek. 

2) Wobec tego, że spółki odczuwają brak 
kapitatów obrotowych, zjazd wyraża życzenie, 
aby Bink Państwa i kasy ziemskie zasiliły spół: 
ki szerszym kredytem, niż obecnie. 

3) Najaiiniejszym hamulcem w rozwoju 
kooperacyi jest ciemnota ludaości wiejskiej, 
wobec czego, zjazd wzywa kooperatywy do 
walki z ciemnotą przez urządzanie czytelni, od- 
czytów i pogadanek rolniczych i prosi ziem 
stwa o pomoc kooperatywom w tych zabiegach. 

4) Dia celowego użycia kredytu, udziela- 
nego przez spółki, konieczne jest szerzenie wie 
dzy awronomicznej; wobec tego, zjazd doradza 
s.siednim spó'kom, aby wspólnym kosztem 
utrzymywały wlisnych agronomów. 

5, Zjazd solidaryzuje się z rezolucyą pe- 
tersburstiego zjazdu, iżoy instruttorzy koope- 


kaltury litew- 


Kronika prowincycnalia. 


Zjazd przedstawicieli żeglugi. 


Wczoraj o godz. 11 rano w lokalu kijow. 
skiego okręgu komunikacyi otwatty został zjazd 
wyższych urzędaików tego okręgu i przedsta- 
wicieli instytucyi spcłecznych, zainteresowanych 
w utrzymywania prawidłowej żeglugi po Dnie- 
prze, Dniestrze i Bohu. Poprzednio zjazdy 
takie były dość liczne, ponieważ brały w mich 
udział oprócz urzędników okręgu komunikacji 
liczni przedstawiciele ziemstw, miast, komitetów 
rejonowych i giełdowych, kolei żelaznych it d. 

W roku obecnym zjazd kijowski poprze- 
dziły miejscowe zjazdy przedstawicieli wymie- 
nionych wyżej instytucyi, które odbyły się w 
Mahylowie gubermiamym, Czernibowie, Kre- 
mieńczuku, Chersoniu, Benderach i B ześziu- 
Litewskim. Na zjazdach tych omówiono sze- 
reg kwestyi jakie miały być poruszane na zje- 
zdzie kijowskim i tym sposobem  przygotowa- 
no gotowy już materyal dla wczorajszego 
zjazdu, który zgodnie z przyjętemi na miejscach 
uchwsłami i dezyderatami miał przyjąć prelimi. 
otwer.a pcd|nkrz budżetowy okręgu komua kąacyi na r. 1914. 
Wobec tego, w zjeździe wczorajszym poza 
urzędaikumi okręgu komunikacyi wzięło udział 
zaledwo kilka osob. 


Po krótkiem przezówieniu powitaluem 
przewodniczącego inż. Treciushina zabrał głoś 
inż. Sziarieckij, który odczytał referat o robo- 
tach projektowanych przez okręg w r. 1914, 
omówionych poprzednio na wzmiankowaaych 
wgżej zjazdach. 

Na uregulowane i wzmocnienie brzegów 
Duiepru w pobliżu Łysej Góry, Krzywzj Siu- 
dni i t zw. „zubory-Riadok* okręg projektuje 
wyasygnować 274,000 rabl; na pogłębienie i 
rozszerzenie portu Alskaancrowskieg) — agólem 
934,000 rb, w roku zaś 1914 —347,000 rb ; na 
dalsze roboty przy pogłębieniu 1 ureguiowaniu 
Daiepru na dystaagie pomię”z7 miastami Hra 
dyżsk emi Ekaterynosławiem—700,000 rubij; na 
wzmocnesi: brzegów pomiędzy wymienionemi 
pzed chw lą miastami w pobliżu „zabory Ba. 
cułowsciej* i wsi Taramstiej—185,000 rubli; na 
uregulowanie i pogiębienie najbardziej niebez- 
pieczayca dla żeglugi miejsc na Dnieprze po- 
międcy miastem Hradyżskiem a ujściem Desay 
434,000 rb; na uregulowanie Daiepru ua dy- 
staisach położonych wyżej ujść Desny i 
Sożu—162,000 rubli; na roboty regulacyjne na 
Dessie w pobliżu Czernihowa—-25,000 rb. oraz 
na pogłębienie zatok dla urządzepia zimowisk 
cla parostaików na Dniestrze w pobliżu m. Ry- 
bnicy i Mobylowa Podolskiego — 129,000 ru- 
bi it d 

Wszystkie powyższe kredyty po krótkiej 
dyskusyi zasprobowace zostały przez zjazd 
Następnie inż. Popow zreferował projekt okrę: 
gu komunikącyi budowy mostu w pobliżu Hom- 
la i gmąchu Gla zarządu kijowskiego okręgu 
komunikacyi, przyczem koszty budowy własne- 
go gmachu obliczone zostały na milion rubli. 
Po zaaprobowsaniu powyższych kredytów inży: 
nier Weinbejn zreferował projekt okręgu ko- 
munikacyi o wyasygfnowaniu niezbędnych kre- 
dytów na nabycie 5 drag dla robót regulacyj. 
nych na Daieprze i Desnie i 6 parostatków 
dla obsługiwania tych drag. 

Po przyjęciu pozycyi na zakupienie drag 
iparostatków oraz całego szeregu innych mniej. 
szych pozycyi, zjazj został zamknięty. 


Nowe niebezpieczeństwo, 


„Co to taki moja droga? 
nienku s głowy do samich botini:! 

„Och, co pan mówi! A pan poważaje 
kawe z cukerkami? 

„Naturalne panna! Ą panna kocham pa- 
na Kazimira. ciobo łajdska? 

„Nie, pan, ja kochaju zrazy s pieprzem, 

„O, tai ladne! Proszu panuu do resto- 
racyi, 


Kocham pa- 


Co to jest? Ano, próbka wytwornego 
dowcipu f-ljetonisty „codziennej, politycznej, 
społecznej i rolniczej gazety”, organu zierastwa 
podolskiego, otrzymującego z sum  ziemsyich 
2o-tysiączną subwencyę — głośnego dziś „Fo- 
dolanina*. 

„Dobry żart tynfa wart". Trudniej przyj- 
dzie ocenić wartość żartów „Podolanina* na- 
wet, jeżeii sie wie, ile one rocznie kosztują. 
Może który z krewkich czytelników powie po- 
prostu, jak ów „odze niesłąteczny* Rex- 
orthodoxus: „pies to piszi!' i na tem zechce 
poprzestać. Trudno się jednak zgodzić na tak 
sumaryczne zzłatwienie sprawy. Stoją jeszcze. 
w pamięci świeżo wykładane teorye tegoż orga- 
nu podolskiego o pochodzeniu rosyjskiem eaiej 
naszej szlnchty na Rusi, o zamiary jego niee 
tajone, a zmierzające do tsgo, sbg i śladu 
imienia polskiego na Podolu nie pozostało. 

Co się więc stanie z polskością, jeżeli ta- 
kie kolubryny ciągle przeziwko niej będą wy- 
mierzarie? Co się stanie z powagą polskiej 
kultury, z jej siłą atrakcyjaą, jeśli tylko w cią- 
gu jednego roku codziennie oryan nacyonali- 


prawdziwie rosyjskiej kultury, wytworaości wer- 
salskiej i dawcipu subtelnego? 

Czy aby ostoją się, czy nie zachwieją ci 
wszyscy „społonizowani potomkowie rodów 
ruskich", czy nie wyrzekną się kilkowiekowych 
błędów i pociągnięci urokiem tak zadokumento- 
wanej przewagi duchowej nie udadzą się chył- 
kiem jeden po drugim də nowej Kanosy, za- 
instalowanej w redakcyi  „Podolanina*, lub 
w głównym zarządzie „związku narodu rosyj 
skiego”. 

Czy nie zrobią tego przedewszystkiem bez 
pośrednio dotknięci pociskiem wytwornej ironii: 
owa panna nadużywająca zrazów z pieprzem, 
panicz polski opijający się kawą z cukierkami 
zamiast wskazanej poniekąd „oczyszczonej*, no 
i sam „pan Kazimir" (ten łajdak)? 

Kto wie? 

Pokusa niemałr. 
kie... 


Niebezpieczeństwo wiel- 


(z.). 
SET EEA E E E T? 


KRONIKA. 


Kalendatzyk, 
Duiś 7 (20) Suchy dzień. Roberta Op. 
Jutre 8 (ar) Maksyma B. W, 
Waszód tieta e godz, 3 m. 59 
Zatuśd ałeńga e gedr. 8 m. 12 
Dluzęść nia gody. 16 w, 22. 


Kalendarzyk Hiatoryczmr: 
20 czerwca m. St. 


Roku 1831. Bitwa na Ponarskich górach. 
Gisigut bezskutecznie atakuje Wilno, bronione 
pzez roszan. Odznacza się męstwem pierw- 
S'y pułk ułanów pod dowództwem Chlapow- 
sigo. 


— „Lud Boży. Wyszedł z druku X 23 
„Ludu Bożego* i zawiera nasiępujące ariykniy: 
Po praojcach my—dziedzice— mamy długi, Ze- 


stów podolskich składać będzie takie świadectwa | 


p 


śnieg, grad). 
Nowe książki. 


damości. 

Dodatek I „Nasza Wieś 
Pogsdnuki o gespcdarstwie — XV. O zbożu. 
Gore! (dokończenie). Leczenie domowe: choroby 
nerwowe, 

Dodatek Il „Gazeika dla dzieci": Jak 
zachowywać się przy stole. Przyjaciel dziatwy. 
Nasi siłącze. Z życia w ulu. 

Dodatek III „Nauka Wiary": Wykiad 
Dziesięciu Przykazań Bożych: o VI i IX przy 
kazaniach Bożych. Ccdzienna modlitwa Apo- 
stolska na miesiąc czerwiec. 

— Wycieczka po Litwie i Zmudzł. Jak 
już doncsiliśmy przed paru dniami, wycieczka 
organizowana przez Koło Kobiet po Litwie i 
Zmudzi wyruszy w niedzielę 9-go b. m. o godz. 
9 m, 20 rano, pociągiem pośpieszzym przez 
Sarny do Baranowicz. f 

Kierownicztą wycieczki p. Zukiewiczowa 
prosi za naszem pośrednictwem uczestników 
wycieczsi, aby zethcieli dziś lub w sobotę być 
u niej (Włodzimierska 42) w godz. 12—2, albo 
od 6—8-8j, w celu ostatecznego omówienia 
szczegółów wyjazdu. 

= Sprawy szkolne. Oacgdaj we wszyst- 
kich średnich zakładach naukowych zostały za- 
kończone egzaminy ostateczne. 

W pierwszem gimnazyum do egzaminów 
na maturę przystąpiło 36 uczniów i 5 ekster- 
nistów. Otrzymało maturę 35 gimnazyalistów. 

W drugiera gimnazyum do egzaminów na 
maturę przystąpiło sześćdziesięciu uczniów i 
jedas kobieta, jako eksternistka. Ostateczne 
wyniki cgzaminów zostaną ogłoszone dnia 8 
bież. m, 

W gimnazzum funduklejowskiem żeńskiem 
7 klasę ukończyło 64 uczenice. Złoty medal 
otrzymały: A. Lubańska, W. Sołowjowa, O. 
Kirjanowa i E. Smirjaczyna. Srebrny medal 
otrzymało 6 uczenie. Ósmą klasę ukończyło 32 
uczenice, Wszystkie też otrzymały stopień na. 
uczycielek domowych. 

Gimnazyum żeńskie padolskie ukcńczyło 
ogółem 115 uczenic Z nich siódmą klasę u- 
75 Uuczenic, z których 5 otrzymało złote meda- 
le, 7 zaś — srebrne. Osmą klasę ukończyło 
40 uczenie. 

Wyniki egzaminów w innych 
podamy w najbliższym numerze, 

— Drugie gimnazyum w Puszczy Wod. 
nej. Oprócz gimnazyum męskiego, które nie- 
bąwem zacznie funkcycnować w Puszczy Wod- 
nej, wśród miejscowych właścicieli willi pow» 
stał projekt założenia w tej miejscowości gim- 
nazyum żeźskiego z programem gimnszyów mi- 
nisterskich W tym celu postanowiono utwo- 
rzyć „I-wo rozpowszechoiania średniego wy: 
kształcenia", które zejmie się urzeczywiztnie: 
niem projektu. 


— Z kijowskiego instytutu handlowego. 


A pe; 
AZ 


Ea ZĘ 


szkołach 


„.|Podług nowych przepisów o egzaminach  osta- 


tecznych w instytutach handlowych do pros 
gramu egzaminów państwowych wchodzą: ekono- 
mię polityczna, gsografia ekonomiczna, 
buchalterya i prawo handlowe. Poza t:m stu- 
denci wydziału handlowego mają dodatkowy 
egzamin z towsroznawstwa i technologii, stu- 
denci zaś wydziału ekonomicznego — egzamin 
dodatkowy z urządzeń miejskich i ziemskich ze 
statystyką komtorysową. 

Poza tem przy egzaminach ostatecznych 
studenci mogą zdawać egzaminy z przedmio- 


bangiowych): kolejowym — 6 przedmiotów, 
bankowym — 2, pedagogicznym — 4, ubez- 
pieczeniowym — 4 i kosztorysowym — 3 

Do egzaminów mogą przystępować tylko 
słuchtcze rzeczywiści, którzy złożą świadectwa: 
1) z zaliczenia 8 semestrów, 2) z” zdania wszyst- 
kich przedaiotów kursowych, 3) z wykonania 
wszystcich robót praktycznych, 

Kończącym instytut będą wydawane dwa 
dyplomy. Dla wydziału ekonomicznego: kan- 
dydata nauk ekonomicznych pierwszego i dru- 
giego stopnia. Dla wydziału handlowego — 
inżynierów handłowych pierwszego i drugiego 
stopnia. 

— Pożądara Inowacya. Centralny zarząd 
kolejowy polecił naczelnikowi kolei Poł -Zacho- 
dnich, by przy zawieraniu na przyszłość umów 
z różnymi dostawcami i przedsiębiorcami pry- 
wataymi, kolej zastrzegała sobie prawo wypła- 
cania wynsjętym przez przedsiębiorcę robotni- 
kom płacy zarobkowej, o ile przedsiębiorca 
sam nie będzie takowej regularnie wypłacał 
Pieniądze na ten cel kolej potrącać będzie 
z kąucyi, przedsiebiorcy. 

— Wagony-bibliotski. Chcąc uczynić za- 
dość potrzebom kulturalnym pracowników ko- 
lejowych i ich rodzia, zamieszkujących w odle: 
głych kątach prowincyi, Ruchłow polecił na- 
czelnikowi kolei Pił -Zachodnich urządzić w kil- 
kudziesięciu wagonach towarowych biblioteki, 
które co dwa tygodnie zatrzymywać się będą 
na każdej stacyi dla wypożyczania książek. 

— Sprawa wodociągowa. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu rady miejskiej rozpatrzono 
ostatecznie po kilkoletnich bezowocnych deba- 
tach sprawę wodociągową. Po nader ożywio- 
nej dyskusyi uchwalono wykupić przedsiębior- 
stwo T-wa wodociągowego za sumę dochodu 
T-wa zg czas od r. 1908 — 1912 pomoożoną 
przez ilość lat pozostałą T-wu na zazadzie kon- 
traktu zawartego z miastem, t. j. 18. 

„ — Przepełnienie pociągów. Od tygod 
nia nakolejach Poł. Zachod. i Mosk -Kijowsko- 
Woroneskiej duje się zauważyć ogromnie wzmo- 
żony ruch osobowy. Z Kijowa wyjeżdżają co- 
dzień tysiące osób na wieś, na letniska, uzdro- 
wiska i zagranicę. Pociągi odchodzą z maksy- 
malną ilością wagonów, pomimo to na dworcu 
pozostają tlumy pasażerów, którym wskutek 
braku miejsc nte sprzedano biletów. Do pociz- 
gów kuryerskich codzień dodaje się kilka i kil 
kanaście wagonów dodatkowych, co jest zjawi- 
skiem w stosunkach kolejowych wprost nieby- 
wałym. Około kas miejskich obu kolei stoją 
d'ugie kolejki pasażerów, wyczekujących ber- 
skutecznie nieraz po parę godzin na kupno bi 
letu, Do Kijowa codzień przybywa po kilka- 
naście wycieczek, część których pozostaje w Ki. 
|jowie, reszta zaś wyrusza w dalszą podróż na 
| południe. 

Sprawa Bejilsa: Po dwuletniem niemal 
śledztwie, w czasie którego Bejlis znajdował 
się w więzieniu łukjanowieckiem, wygoiowany 
został akt oskarżenia, którego kopię wczoraj 
doręczowo oskarżonemu. 

W tym celu o g. 1-ej po południ 


garmistrz papieża. Nieco o wodzie VII (Deszcz, 
List do redakcyi z Jarozowiec. 
Co słychać w Dumie i Radziejohecneści obrońców oskarżonego adw. p:zys. 
Państwa? Wiadomości polityczne. Różne wia (D. Grygorowicza Barskiego i A. Margolina. 


zawiera: 


ogólna | 


tów wykładanych w  pododdziałach (orzepity rządu miejskiego, prezesa komisgi kanaliżacyj- 
powyższe są ogólue dla wszystkich instytutów jnej i wiceprezesa komisyi brukowej. Na człon 


Í- 


u Bejlis Onegdaj na rogu Ku 


ło się w kanctlaryi ro wydzisłu karnego, przy” 
czem dokenał go członek sądu K. Wigura w 


— ama 


Niezwłocznie po wręczeniu aktu Bejlis od- 
wieziocny został tym samym tramwajem do wię- 
zienia Adw przys. A. Margolin udał się za 
nim, otrzymawszy pozwolenie nk widzenie się 
z więźniem, drugi zaś obrońca, adw. przys 
Grygorowicz Barskij pozostał w sądzie w celu 
zapoznania się z dokumentami śledztwa. Do- 
kuwenty te, zebrane w 5 grubych’ tomach, 
przeniesiono do t. zw. biblioteki sądu, położo- 
nej wprost kancelarzi prezeża. 

Podczas studyowania sprawy przez adw. 
przys. Grygorowicza- Barskiego obecny jest je- 
den z pomocników sekretarz». 

Przed kilku dniami Bejs zawi,domil sąd, 
iż dla cbrony na sadzie zaprosił on dawnych 
swych obrońców: adw. przys. O Gruzenberga, 
D. Grygerowicza-Barskiego i A. Margolina. 

Adw. przys. Margolin przesłał wczoraj: 


nia, oświadcza, iż nie przyjmuje udzielonego 
mu,przez Bejliza pełnomocnictwa i nadal jego 
obrońcą nie będzie, 

— (Qrganizacya syndykatu przemysłów- 
ców leśnych. W najbliższym czasie odbędzie 
się w Kijowie narzda prywatna przemysłow- 
ców leśnych Uzrainy i Podola, mająca na celu 
opracowanie projektu szyndykatu na wzór ist- 
niejącego syndykatu cukrowników. 


— 0 praktykę dla studentów iastytutu 
handlowego. Dyrektor: kijowskiego instytutu 
handlowego zwrócił sie w swoim czasie do 
ministra komunikacyi Ruchłowa z prośbą, o 
przyjmowanie studentów, należących do sekcyi 
kolejowej instytutu, na zajęcia praktyczne na 
kolei. Obecnie Ruchłow nadeslsł odpowiedź, w 
której zsznacza, że studenci instytutu nie są 
odpowiednio przygotowani do pełnienia różaych 
funkcyi na linii i mogą pracować tylko w biu- 
rach kolejowych. 


sądowi zawiadomienie, w kitórem powołując się| 
na to, iż podczas śledztwa dcedatkowego bada- 
ny był w charakterze świadka, przyczem część 
jego zeznań została włączona do aktu elonego| 

— 0 pemnik dla Stałypina. Wczoraj w 
domu gen-gubernatora pod jego przewodnict- 
wem odbyła się narada komitetu budowy pom- 
niks P. Stoiypinu w Kijowie. Omawiano kwe- 
styę medalu pamiątkowego, który ma być roz- 

any w celu upamiętnienia dnia odsłonięcia 
pomnika. Postanowiono z jednej strony meda- 
lu umieścić mapis następującej treści: „Wam 
potrzebne są wielkie wstrząśnienia, nam zaś 
potrzebag—wielka Rosya". Są to słowa Stoly- 
pina, wypowiedziane podczas jednego z prze- 
rmówień w Dumie Państwowej. Na drugiej stro” 
nie figurować będą różne daty z życia Stoły» 
pins. 

Figura do pomnika wykończona zostanie 
i przewieziona do Kijowa w końcu b. m. lub 
na początku lipca. 

— Pożyczka obligacyjna. Na - wczoraj: 
szem pośledzeniu rady miejskiej na wniosek 
prezesa komisyi zarządzajacej sprawami przed- 
mieścia Sołomenki radnego I. Pirożenko, rada 
miejska uchwaliia 34 głosami przeciwko 9 
wszcząć starauia w ministerstwie w celu otrzy- 
mania pożyczki obligacyjnej w wsumie 160,000 
rb. na zabrukowanie uic i placów  przedmie: 
ścia Sołomenki, góry Batyja i jarów Kuczmien= 
nego i Protasowa. 

— Wybory. Na wczorajszem posiedzeniu 
rady miejskiej dokonano wyborów członka za- 


ka zarządu miejskiego obrano 43 głosami przes 
ciwko 26 p. F. Falbzrga; na prezesa komigyi 
kanalizacyjnej p, Czernojarowa (52—17 glosa- 
mi) i ne wiceprezesa komisyi brukowej p. Łaż 
wrentjewa (41 głosami przeciwko 28). 

— W sprawie prywatnej narady ziem- 
skiej, Wobec odmowy ministerstwa na poda- 
nie o zezwolenie na zwołanie w roku bieža- 
cym w Kijowie wszechrosyjskiego zjazdu ziem: 
skiego, ziemstwo kijowskie poruszyło kwestyę 
zwołania w Kijowie podczas wystawy prywá- 
tnej narady prezesów ziemstw w celu omówie-, 
nia polepszenia finansów ziemskich. Większość 
ziemstw przyjęła projekt ziemstwa kijowskiego | 
przychylnie. 

— Autobusy miejskie. W ciągu ostatnich 
4 dni dochód z eksploatacyi autobusów miej. 
skich wyniósł około 66o rb, t. j. 135 rub. 
dziennie. Wydatki na utrzymanie autoousów 
wynoszą około 30 rb. dziennie. Miejska ko-. 
misys tramwajowa postanowiła w najbliższej 
przyszłości obniżyć oplatę za przejazd autobu- 
sami do 5 kop. za kurs, przyczem zniżona 
opłata pobierdna będzie tylko do godz. 12 w 
poł. Po godz. 12ej obowiązywać będzie do- 
tychczasowa opłata—lIo kop. za kurš. 

Wczoraj autobus miejski N 2 przy zbie- 
gu ul. Prorezaej i Kreszczatyku wpadł na də- 
rożkę parckonną. Wskutek uszkodzenia ra 
diatora autobus został wycofany do cząsu na- 
prawienia uszkodzonej maszyny i zastąpiony 
nutobusem Ne 3, który onegdaj przybył do 
Kijowa. Pozostałe autobusy NĄ: 4 i 5 w tych 
dniach przybędą do Kijowa. 

— (© zapłatę. Przedsiębiorcy Gugel 
Kalmanowski zwrócili się do prezydenta mia- 
sta z prośbą o uregulowanie z nimi racbun: 
ków za budowę ha! targowych na Besarabce. 
W tych dniach upywa już rok od czssa przy: 
jęcia ha! przez zarząd miejski, otwarcia ich i 
wydzierżawienia miejsc baodlującym,  petenci 
zaś dotychczas nie otrzymali znacznej cześci 
sumy, należącej im za budowę, 


1 


-e 


— KRADZIEŻ NA WYSTAWIE. Na wysta- 
wie z pawilonu miuisterstwa przemysłu i hantlu 
skradziono dwa modele—sterletu i raka. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. Na G-Soło- 
mence w domu Nr. 7 przy zauł. Mokrym, Mikołaj 
S. pod wpływem kłótni z ojcem zażył 
„Pogotowie“ odwiozło go do szpitala. 

— ZARZĄDZENIA SANITARNE. Policmaj- 
ster rozkazał komisarzom policyjnym przestczegać 
pilnie, by owoce i jagody sprzedawane na ulicach 
umieszczone były na podściółce z Czyśtego białego 
papieru i przyksywane muślinem lub białym pa 
pierem. 

— ROZKAZ DO POLICYI. Poliemajster ki- 
jowski rotkazał policyi pilnie przestrzegać, by łu- 
tomobiliści i cykliści pod żadnym pozorem nie jeź- 
dzili po torze tramwajowym zarówno w mieście, 
jak i w Puszczy Wodicy. 

— CZARNĄ GIEŁDA W OPAŁACH. Poli 
cya znów się zabrała do rozpędzania czarnej gieł- 
dy, grormaadzącej 


trucizny 


się przed Semadenim. Onegdaj 


siedmiu żydów. 


— WYPADEK Z PROF. SOROŁOWEM 


źnieczuej i 


został dostawiony z więzienia do sądu okręgo- | prof. prawa kanonicznego w uniwersytecie miejsća- 
wego. Przewicziono go w specyalnym wagorniej wym b. Sokołow chcąc wskoczyć do przejezdzsją- 


iramwajowzym dla więźniów pod strażą, złożoną 
z 3 szeregowców i pomocnika naczelnika wię- 
zienia, Samo doręczenie aktu oskarżenia odby- 


nego tramwaju upadł i stłukł sobie głowę. 
lowie“ odwiozła o do mieszkanie. 


„Pogo- 


—— — -~ 


za tamowanie ruchu na chodniku aresztowano 


Karawajowskiej ! 


ji 


Biuletyn kiowstkosj stacył metwóretogioni. 


Daie 6 (19 czerwca 1913 


£? goa £: 3 

A EWKA po pot wr 

Temp. pew, wedi, Cela. 132 20,0 11,5 
Baramelr przy O° er maa, 739 6 138,5 4392 
Step. wilęstnaśći w pret. . 89 - 58 88 
Kier. szyki. wiatru (wam ) ZPłdŹ, PłdaZ, zy 
Chmui. wedl zo nieja, tyn. 10 10 t 
flegé opadów w nem. — 0,9 3,8 


sd g gej wiecz. 
dn g. pel wiecz 
21,4 
Ii 4 
I4 9 


Najw. taper. powietrzń w olaga deky 
Najniższa . c h . . 
Przeciętna tempet. pevr. w jgu deby 
Wielui, przeć, temp. pow. w Giągu decky 29,7 

Ogólny stań pogody w Rosyi europej. 
skiej z raza na podriawie telegramu głównego 
Obgerwniorynia fixpcznegoi 


U 
. 
. 
a 


Daszcze spadły we wszystkich rejonach, o-| 
próćz południowego wschodu Rosyi Euronejskiej, 
Temperatura niźrza ed normalaej w całej Rosyi. 

Pogeda przewidywana: nieco cieplej w pasie 
południowym, umiarkowane ciepło na wschodzie 
| półnośnym wschodzie, chłodno w pozostałych re- 
jomachb, deszcze spodziewane przeważnie w połowie 
półnoćnej i miejscami w pozostałej Rosyi, 


paka m 


Zabawy i widowiska. 


—— 


Na wystawie, Dziś; Konćert przy udziale pp, 
Zaktewskiej, Kagan, Santagane, Szweca i Hry- 
cenki. 

Operetka rosyjska 

Teatr ruski w Chótecu, 
karka". 

Kinemalografy. Kineteatr: „Kobieta zło- 
wieszćża*, „Wart pałac Prea“... „Kronika Gau- 
mond“, „Uroćzystuśsćċi moskiewskie i berlińskie“. 
Korso: „B:ały contra czarny“. Ekspres: „Zde 
maskowanie“, „Wart palac Pata“... „Tygodnik Pa- 
tké“ i „Kronika Gaumònd“. 


Dziś „Wesoła wdówka“. 
Dzis „Panna Sztu- 


PRZYJECHALI DO KIJOWA 


Hotel Continental: pp. J. Iljin, I. Aładżałow, 
5. Gencz Ogłujew, A. Odsrczenko, 

Grand-Hótsl: pp. Z. Chorzewski. S. Marenż, 
K. Rywkiv, E. Perrev, E. Rajs, N. Michajłowska, 
K, Filipczyk, J. Grčudžer, M. Gerbel—kamerjun. Dw' 
JCM, O. Wiazmitiniwa. 

Hotel Frangois: pp. P, Weszkurcow, L. Gru- 
zincow, K. Ulatowski, Z. Garliński, P, Kaliski, M. 
Korab-Spionecki, S Batowski, G. Olijewski, S. Ma- 
leszewski, W. Budiłow, M. Pietcakowski, M Koczu- 
hej, B. Arciszewski, K. Wasiecki. J. Magidsoa, H, 
Komt, M. Pawlenko, B. Knoll, M, Michatowski, P. 
Baturin, J. Rybćtynowski, S. Morawski, W. Strun- 
nikow, |. Lewicki, M. Dzierżanowski, A, Gawrońska 
S. Łada. 

Motel Ermitage: pp. A. Kadosznikow, G, U- 
klejn, S. Samsonow, H. Wachniewska. 

Hota ftudymiuka: pp. M. Babkin, G. Ławre- 
nienko, M. Sumskoj, A Daszewski, B., Suraskoj, F. 
Chomisk, W. Perkowski, L. Postotko, A. Dassan, 
K. Weretennikow, W. Kopczyńska, A Smoleński, 
W. Gubariewa, l. Rykaczew, A. Gubariew, J. Bo- 
twino. 

Hotel Praga: pp. I. Ijaszenko, |. Kostylew, 
P. Tarasinkiewicz, J. Sukołogorski, K. Kormun- 
Oasmołowski. P. Smirnow, O, Smirnowa, N. Serbi- 

pp. A. Deowanowski, 


nowa. 

Hotel Univereal: B. 
Kralńska, M. Gamzia, A. Jałowski, A. Michajłow. 

Palast-Hólel: pp. M. Gurkow, D. [efimow, M. 
Rowieński, H. Pewzner, Z. Chazanowicz, E. Piere- 
wozskaja, D. Simonowicz, J. Chawin, F. Kosolkow, 
J. Guternejt - ` j 

Grand-Hótel Imperial: pp. E. Marel, E. Turin, 
H. Marjańczyk, 5. Sigał Bercustein, „A. Połoński, 
J. Pczelincew, G. Czernow, Z. Feigin, M. Szapitra,! 
A. Buchman, M. Wisztejn. S. Szpigeł, A, Frydżgn,. 
M. Wunstela, S. Pulik, 1. Helman, S? Kurpskow, M, 
Trachtenberg, I, Gojcoman, B. Tesler, H. Frenkel, 
1. Wiszniewskj, j 

Hotel usya: pp. |. Ran, M. Miller, F. Fili 
mohow, A. Buczma, A, Kożan, J. Bulaąch M. Gas 
szczyna, M. Kilczewska, A. Kilezewski, A Chluso- 
we, J. Sokołowski, W. Malinowskij, P. Nikitin, E. 
Iwanienko, W. Popow, M. Radzijewska, M, Źuifa- 
ska, F. Mielnicki, Z, Jurczenko, R. Jeleniew, K. Cha- 


'ritonowa, J. Reubeaux, G. sa r. Z, Markowska, 


E. Sulifotowska, J. Barwir, K. 


cleński, W. Mokzi- 
jewicz, M, Grigorjew. 


Z giełdy cukrowej. 


sztale i przeliczeniami panowało usposobienie stałe, 
z ćukreta ras przyszłej kampanii i z prawami 
wszystkich kategoryi—słabe i mułoczynne. Perśge- 
ktywa emisyi dodatkowej wpłynęła na powściągli- 
wość spekulacyi i wyrąziła się w ograniczonych 
obrotach i wahaniu się przeliczeń, zwłaszcza bie- 
żących, które notowano od 74 do 79 kop. Na sral- 
szym nieco poziomie pozostawały ceny przeliczeń 
terminowych, notowanych po 721/2—74 kop. 

Komisya notowań przy giełdzie kijowskiej 
sprawdziła w ciągu uhieglego tygodnia następujące 
tranzakcyc: 

Cukier kampanii 19r2 —r9r3 r.: 

1) 15,300 pudów, stacya Rylsk, po 4 rb. 3a 
kop., na czerwiec —lipieć (T wo cukrowni „Błago- 
datienskuje"—bankow!); f 

2) 7,200 pudów, stacya Michajlenki, po 4 rb. 
18 kop., natychmiast (A, Muwkiu—-spekulantowi); 

3) 40,500 pudów, Sstacya Zarudyńce, po 4 rb. 
15 kop, natychmiast (T-wo cukrowni „Topory“ — | 
bankowi); 

4) 18,000 pudów, statya Lipowiec, po 4 rb.i 
12!/2 kop., Ma czerwieć (cukrownia „Plisków—An-3 
druszówka'—A. Miskinowi); 

5) 15,300 pudów, stacya Sucholasy, po 4 rb. 
15 kop, 2a czerwież (T wo cukrowni „Uzin*—spe- 
kulantawi); 

6) 7,200 pudów, stacyR Szpoła, po 4 rb. 14/3 
kop., natychmiast (T-wo cukrowni „Cybulów* —s3e- 
kulaniowi); 

7) 10,000 pudów, stacya Popielnia, pa 4 sb. 
14 kop, na czerwiec (właściciel cukrowni--kiiow- 
skiemu kupieckiemu T-wu wzsjemuego kredytu); 

8) 10,000 pudów, stacya Popielaia, po 4 rb, 
15 kop., na czerwiec (właściciel cukrowni — kijow- 
skiemu kupieckiernu T-wu wzajemnego kredytu); 

9) 9,000 pudów, stacya Płuskirów, p9 4 rb. 
10 kop., na czerwieć (T-wo „Lewadź' — kijowskie- 
mu kupieckiemu T-wu wzajemnego kredytu); 

19) 9900 pudów, stacya Źwinogródka, po 4 
rb. 13 kop, ha czerwiec (filia kijowska warsz. ban- 
ku handlowego—spekulantowi). 

Produkcyi 19:3 —19t4 r: 

1) 40,590 pudów, par. Złotopol, po 3 rb 97 
kop., ma wrzesień — październik (I-wo cukrowni 
„Poczapińce" -T wut ukrowni „Aleksandrów“ ); 

2) 39,600 pudów, Stacya Holendry, po 3 rb. 
go kop., na wrzesień—paździeraik (kijowski bank 
prywatny—dom. handl, I Bregman); 

3) 49,590 pudów, śtacya Wałoczyska, po 3 rb. 
99 kop, na wczesień—styczień (T-wo cukrewni „Sa- 
tanów'— A. Mirkinowi); : 

4) 50.400 pudów, stacgya Michajleuki, po 4 rb. 
(spadk. F. Tereszczenki—A. Mirkinowi), 

Ezspori: 

I) 20,700 pudów, par.Ponrebyszcze, po x rb 
46 kop, na listopRd—grudzień (bank raiędzynaro- 
dowy—kijowskiemmu bankowi prywatnemu); 

2) 19800 pudów, stacya Biała Cerkiew, po r 
rb. 46 kop, na listopad—grudzień— (bank mięczy- 
narodowy — kijowskiej filli warszawskiego banku 
handlowego). 

Wyrmisna świadectw: 

1) 10,900 pudów po 70 kop, na lipiec (bank 
rosyjski kijowskiej filii warszawskiego banku han- 
dlowego); 

2) 2»,000 pudów po 741/2 kon. ma listopad — 
styczeń (kijowski bank,prywatny— T-wu kurskiemnu). 


| 
W ciągu ubiegłego tygodnia z cukrem w Ą 


ROD PEZET REDWOOD CZAR, 


a 1. -e 


"arek, d 7 (22) czerwca 1913 r. M 117 


ieleqramty. 


|od koeagowientów własugek 6 dgczwi Pi- 


tevsbwrskisj 


Stanowisko Bułgaryj. 

Sofia (AP). Poiurzędowiec „Bulgarya“ o» 
świadcza, że rząd będzie wiernie wyrażał uczu= 
cia narodu, dążąc do ustalenia przyjaznych sto- 
suuków z Turcyą. W stosunku Rumunii rząd 
będzie się stcsował do protokułu  petersbur= 
skiego. 

Pozostsjąc w granicach ukladu związko- 
wego z Serbią, rząd będzie wymagsł stoso: 
wania owego ukladu, odmawiając wszelkich 
ustępstw. Rząd i naród żywią nadzieję, że 
sąd polubowny poweźmie uchwałę, zadcśćczy* 
niącą rozumnym interesom stron obu. Wątplie 
we jest, by zjazd ministrów-prezydentów mógł 
załatwić przesilenie. 

Rokowania z Grecyą mogą być rozpoczę» 
te dopiero wówczas, gdy opuści na terytoryum, 
zająte po wyruszeniu wojsk bułgarskich do 
Tracy. 


Konferancya ambasadorów. 


Londyn (AP ): Konfercucya ambasadorów 
d. 5'go czerwca rozpatrywała kwestyę granic 
Albanii, oraz stronę prawną wyznaczenia Ser- 
bii portu na Adryatyku. Następne poziedzenie 
d. 1o-go czerwca. 


Przeciwko Bułgaryl. 

Londyn (AP). Wyjeżdżając z Londynu 
Madżarow oświadczył, iż na konferencyi peter- 
sburskiej Serbia i Grecya wystąpią wspólnie 
przeciw Bułgaryj. Jeżeli Rosya pragnie zacho» 
wania pokoju, to winna ona skorzystać z przy- 


slugujących Najjaśniejszemu Panu praw ar-, 


bitra. 
W Bułgaryi. 
Sofia (AP.) Giówna kwstera wojsk bał- 
garskich została przeniesiona do Sofii. 
Żsłnierze pochodzący z okolic dotkniętych 
przez trzęsienie ziemi otrzymali urlop dziesię- 
ciodniowy. 


W Turcyi. 


Konstantynopol (AP). Wysłano do Syno- 
py 482 skszanych spiskowców, w tej liczbie 5 
adwokatów, 3 eks. posłów, 4 dziennikarzy, 15 
chodżich i księży, dymisyowany generał i 4 
oficerów. 


0 granicę Albanii. 


Londyn (AP). Na porządku dziennym na- 
rady ambasadorów i wymiana pogladów w spra- 
wie południowej granicy Albanii. Grecy oświad- 
czyli, iż projekt, przedstawiony przez Austryę 
i Włochy jest dla nich niemożliwy do przyjęcia. 
Podlug owego projektu, południowa granica 
aitańska ciągnąć się bedzie w odległości 20 
kilowastrów na południe od przylądka Stylos, 
ma półąoc od Janiny, wskutek czego Metso- 
won pozostaje przy Grecył, następnie skręca 
na półaoco-wschód, oddając Kanicę Albanii, 
poczem skręcając na pólnoc, oddaje Koricę 
również Albanii i kończy się w pobliżu jeziora 
Prespa. 


Enuncyacyą bułgarska. 


Solia (AP) Telegraficzan skencya bul- 
garska donosi, iż w odpowiedzi Bułgzryj na 
notę serbską w śprzwie demobilizacyi powie- 
dziane jest, iż skoucentrowamie wojsk bulgar- 
skich ma granicy serbskiej w żaddym razie nie 
ma znaczełda, przypisywanego mu przez ser» 
bów. Zarządzenia wojenne wywołane zostały 
jedynie auslogicznermi zarządzeńikimi ze strony 
sarbów. Wątpliwości, wyrażone przez rząd 
serbski, jakoby Bulgarya mie podzielala w doa 
stątecznym stopniu uczuć solidarności sprzymie- 
szeńczej i nie chciała wyczerpać wszystkich 
środków dla rozstrzygnięcia kwestyi spornej, 
pozbawione są zatem wszelkiej podstawy. Co 
się tyczy propozycyi serbskićj piezwłoczacgo 
zaprzestania koncentrowania wojsk bułgarskich 
oraz zredukowania liczebneści obu armii czyn- 
nych de */,, Batgarya zaznacza, iż już dnia 
13 (26) kwietnia zaproponowała ona zdanie się 
na sąd rozjemczy Rasyi. Propozycya ta nie 
znalazia uznania w Sżrhii; serbski minister fi- 
mansów oświadczył w skupczynie, minister zaś 
wojny ogłosił w prasie, iż demobilizacys prze- 
prowadzone może być jedynie po uregu!owaniu 
kwtstyi spornych z Bułgaryą. Bulgarya jednak- 
że, zawsze pełna uczuć braterskiej przyjaźni, 
zgńdzą się nawet i obecnie ma zredokowóanie 
s'l zbrojnych do 1/,, pozostawiając we wspól: 
nem władaniu serbsko-bułęsrskiem .część spor- 
nego terytoryam Macedonii. "W tym okręgu 
wojska bułgarskie i serbskie kotńwsystować po: 
winny „ws jednakowej ilości i pozostawać tam 
mają do wyroku sądu rozjemczego. Jednakże, 
ponieważ matychmiastowa demobilizacys pod 
kottrolą wzajemną zabierze dużo czasu, zwró- 
cenie się zaś do pośrednika okaże się bezwąt: 
pienia skuteczne, zatem w rażie, jeśli Serbia 
pragnie pokojowego rozstrzygnięcia sporu, Bał- 
g»rya proponuje Serbii, ateby oświadczyć w 
duiach najbliższyca w imieniu obu sprzymie- 
rzeńców za pośrednictwem rządu rosyjskiego, 
iż zwracają się oni do Monarchy rosyjskiego z 
prośbą o skorzystanie ze swego prawa pośred« 
nictwa ma podstawie traktatu serbsko-buł$ar= 
skiego i uzupełajeń do niepo, oraz memorya- 


łów, które obie strony przedstawią w ciągu 
| tygodnia. 
Odpowisdż Bułygaryl. 
Sofia: (AP). Odpowiedź Bułyaryi na żą- 


dania Serbii udzielona zostanie d., 6 czerwca, 
W odpowiedzi tej zaznaczono, że Bulgarya 
spełniła przyjęte na siebie zobowiązaaia i nie 
zgadza się na rewizyę traktatu. 


Kongres arabów. 


Paryż (AP). Otwarto pierwszy kongrek 
arabów syryjskich. Przewodniczący Seid-Abdul+ 
Midżer Eidin oświadczył, że przyszłość cessr- 
stwa tureckiego zależy od ścisłej jedności tur- 
ków i arabów na zasadach zupełnej równości. 


Sprawa ministrów anglelskich. 


Londyn (AP). W izbie gmin rozpatrywa- 
no sprawą ministrów, skompromitowsnych w 
aferze Marconi Mówca opozycyi złożył rezos 
lucye, zawierającą ubolewanie z powodu wda- 
nia się niektórych ministrów w tę aferę. Oskare 
żony minister Rufus Isaacs w imieniu gabinetu 
oświadczył, iż ksytyka opozycy! winna doty- 
czyć tylko jego, nie zaś Lloyd George'a i ler- 
da Murrey'a, oraz wyraził „ubolewanie, iż nie 
dał wyjaścień w Swoim czasie w Sprawie umd- 
wy z Marconi. Nie cbeąc krępować zgromadze- 


sw 


w 
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Rady Państwa. Nie oponująt przeciw zasadni: 
czym zmianom, ce do strony zaś technicznej, 
obrała komispa dregs kommpromisową I tak: 
w sprawie udziełu właścicieli domów w wybo- 
rach miejskich komisya rozszerza projekt w po- 
równaniu do poprzedniego projektu dumskiega, 
lecz ogranicza po w porównaniu do projektu 
Rady Państwa W sprawie języka kc 
misya dumske nie zgadza się z po- 
jap: úski, podpisany w listopadzie r. 1912. stanowieniem Rady Państwa o zu- 
|pełnem usunięciu języka polskie 
W Maroku. go z biurowości i debatów w ra 
Melillia (AP) Tubylcy zepauli kartaczow-|dach miejskich i przyjmuje wnio- 
nice i działa z wyrzuconej na brzeg kano-|uek komisyi Rudy Państwa, zacho- 
nierki. wujący język polski w roli języ” 
ka pomocniczego. Co się tyczy ned- 
zoru, komisya dumska zachowuje postunowie 
Wiedań (AF). W izbie posłów trwało|nie trzeciej Damy, dotyczące ogranicze 
w dalszym ciągu powtórne czytanie budżetujnia nadzoru administracyjnego. Admini- 
tymczasowego Ukrainiec Oleśnicki wykazywał, |stracyi przysługiwać ma prawo mieszania tią 
Że wina za rozchwianie sią porozumienia pol-jdo życia samorządów o tyle tylko, o ile wy: 
sko-rusińskiego spada na rząd. Następnie mów-|kroczą one z granic prawem przewidzianych 
ca napadal ostro na szlachtę polską, ltóra nie Projekt uznany zostaje za nagły. 
z'rwała przymierza z  partyą ruscfilską. Jego Swierzyński oświadczs, iż wobec 
zdaniem jrdnak, radość koalicyi narodowości |natychmiastowej potrzeby reformy oraz zupeł- 
rosyjskiej i polskiej jest przedwczesna, ponie-|nego rozprzężenia i zastoju w gospodarce miej- 
waż wszystkich ukraińców cd Karpat do Czar- skiej, polacy zmuszeni są przyjąć nawet refore 
nego morza łączą sprawy narodowościowe |mę niezadawalającą, nie mogą jednak przyjąć 


nis, Lloyd George i Isaacs przed rozpoczęciem 
obrad opuścili salę. 


Z Japanii. 


Tokio (AP). Gazeta „Asachi Sinbuń* dos 
nosi, że rząd amerykański udzielił odpowiedzi 
na ponowny protest Japonii z powodu kalifor- 
mijąkiego projektu prawa. 

Tok o (AP). Ratyskowano traktat włosko” 


Z pariamentu wiedeńskiego. 


i kulturalne, Żadna siła na świecie nie zachwie- 
je tej łączności. W końcu mówca oświadczył, 
że wobec tego, jż rząd nie jest bezstronny 
ukraińcy n'e okazują mu żadnego zaufania. 


reformy, ubliżającej polskiej godności narodo- 
wej. Ubliżającem jest żądanie Rady Państwa 
zupełaego usunięcia języka polskiego z samo- 
rządu miejskiego. Jest to ciężka obrazą dla 


Serb Wukoticz wystąpił przeciwko poli |narodu, ceniącego swój język. 


tyce państwa, która wyłącznie sprzyja Alkanii, 
Czerh Zaradnk w celu obstrukcyi wygłosił 
pięcicgodzinsą mowę. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Szczepkin, wyliczając zmiany, wpro- 
wadzone przez projekt, znajduje, iż każdy kogo 
obchodzą interesy snmorżądu miejscowego, 
powstrzyma się od głosowanik mad projektem 


Berlin (AP). W parlamencie podczas dru» ;w jego obecnej formie oraz wyraża Ździwienie 


kiego czytania 


toczyły się w dalszym ciągu|jz powodu motywów, pod wpływem których ka: 


rozprawy nad projektem wojskowym. Propozy: | misya zgadza się na zmiany Rady Państwa. 
cya socyalistów zredukowania lat powszechnej] jeżeli Duma wejdzie na drogę wyrzeczenia się 


służby wojskowej 
rzucona. 

Berlin (AP). Komisya budżetowa parla- 
mentu odrzuciła rządowy projekt prawa o 
zwiększeniu uniwersyteckich opłat matrykvlar- 
nych, przyję'a zaś kompromisowy projekt pra 
wa O podatku spadkowym dla spadkobierców 
w linii prostej. 


Z Indyl. 


Kalkuta (AP). Rozpoczął się proces 44 
spiskowców indusów. 


Ekspedycya polarna. 

Wiktorya (AP). Uroczyście żegnano ka- 
nadyjstą ekspedycyę polarną, która na parow- 
cu „Cariick* wyruszyła na poszukiwania nowe- 
go kontynentu. 


Z lotnictwa. 


Petarsburg (AP) o Lotaisko aeroklubu 
zwiedziła japońska delczajacya, podróżująca po 
Europie w celu poznania stanu lotnictwa. 

Petersburg (AP). Lotnik Brin-de Jone des 
Moulinesux zwrócił się do ministra marynarki 
z prośbą o wyznaczenie paru statków wojen- 
nych dla eskortowania go. mcrzem podczas 
przelotu Helsingfors Sztokholm. 


Berlin (AP). W Jokannistkalu lotnik z 


tel spadł z wysokości 20 metrów z pasażerem. 


*Obsj ponieśli śmierć na miejscu. 


Z sądów. 


Qdesa (AP). I:ba sądowa skazała 4 pisa- 
rzy głównego archiwum sądowego za oczyśz: 
Czanie i sprzedaż zużytych marek siemplowych 
na jeden rok rot aresztanckich, dwóch zaś 
uniewinniła. 


Zjazd Pirogowski 


Petersburg (AP) Zamknięto zjazd piro- 
gowaki. Następny 13 z rzędu zjazd zostanie 
zwołany w Moskwie na Boże Narcdzezie 1915 
roku. 


Z komisyl. 
Petersburg (AP). Komisya do budowy 


nowych kolei zaczęła rozpatrywanie projektu 
sieci kolejowej, łączącej północne dzielnice Ro- 
syi i Syberyi z centrslną częścią państwa. 


W sprawie ubszpieczania robotników. 


Petersburg (AP). Minister skarbu zióżył 
do rady ministrów projekt prawa o zabezpie: 
czaniu robotników pracujących w fabrykach i 
przedsiębiorstwach technicznych ministerstwa 
na wypadek choroby. 


Różne. 


Helsingfors (AP). Burmistrz Aminow po- 
dał się do dymisyi dla uniknięcia odpowiedzial- 
ności przed sądem cesarskim za riewypełni*- 
ne prawa o równouprawnieniu rosyau, u'o- 
dzonych w Fialandyi, przy wydawaniu przez 
magistraty świadectw przemysłowych. 

M:dyolasn (AP). Strajk został ukończony. 

Loadyn (AP). Rząd perski nie był w sta- 
nie dać zadośćuczynienia za rabunki korsarzy 
w z.t:ce perskiej, Wobec tego flota angielska 
zagarnęła kilka statków korsarskich. Jedea mua- 
rynarz angielski zabity; trzich rananycn. 


(Od Agencyt Petersburskież). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenła wieczorna z dn. 5 czerwca. 


Przewoduiczy Wołkonskij. 

Demczenko referuje wniosek komisyi 
w sprawie środków komunikacyi, pediug pro- 
jektu o pozwolenie na przeprowadzenie z roz- 
kazu i na koszt rządu linii kolejowej od stacyi 
M»refa kolei południowych, do stacyi Ciersoń 
przez Nową Wodcłagę, Starowierówkę, Bre- 
stowieńkę, Konstantynogrzd, Nowomoskowsk! 
Ekzterynosław, Tułę. Apostołowe i Sniepirow= 
kę, z mostem pod Ekaterynosławiem  Koszta 
ogólne kolei nie przenoszą 55 919,897 rb. Pro- 
jekt przyjęty zostaje w trzeciem czytaniu, bez 
debatów. 

Z kolei następuje referat komisyi do spraw 
miejskich w sprawie odesłinego z Rady Pań. 
stwa dla ponownego rozpatrzenia projektu 
o samorządzie miejskim w Królestwie Polskiem 
Referent, hr Benningsen przedstawia bistoryę 
owego projektu, zaznaczając, iż Rada Państwa 
zamiast projektowanego przez rząd i trzecią 
Dumę projektu nowej ustawy miejskiej w Kró- 
lsstwie Polskiem postanowiła zastosować w 
owycu miastach ustawę miejską z 1892 roku 
z szóregiem zmian ze względu na warunki 
miejscowe. Referent zaajdujs, iż z katdego 
punktu widzenia wiele jest du  zaczucenią 
uchwałom Ri:dy Państwa w tej sprawie, pomi- 
mov to jsdaak, ze względu na cel:wość, komi: 
sya Dumy postanowiła przyłączyć się do opinii 


do rgo roku została od: |swoich słusznych wniosków i ustępować będzie 


Radzie Państwa, zejdzie ona do rzędu instytu- 
cyi, mających jedynie glos doradczy przy oma- 
wianju postanowień Rady Państwa. Wyborcy 
przyjmą to ze Żdziwieniem, gdyż was posłano 
tara — rzelł mówca — dla pełnienia czynno- 
ści prawodawczych, a nie lokajskich*. 


(Głośne protesty una prawicy i okrzyki:]stepstwe wobec układu zwiątkoweśo. 


„Wykluczyć go!'*). 


Przewodniczący, wezwawsiy Szczepkina| względu na judaość całość niepodzielną. Naj- 


do opuszczenia mówniey, po sprawdzeniu ste. 
nogramu, proponuje wykluczyć Szczspkina z 
5-iu pusiedzeń za użycie całkiem niedopuszczal: 
nego wyrażenia (Oulaski na prawicy I w cen- 
trum). 

Szczepkin przyznaje, iż użyte przez niego 
wyrażenie jest nieparlamentarnce i zastosowuje 
wię do rozporządzenia przewodniczącego, wyra- 
żając nadzieję, iż podobae stauowisko Drezy: 


fdyum przesirzegane będzie w jedaakowej mie- 


rze i w siusunku do innych odłamów. 

Przewodniczący propoauje przegłoszwać 
sprawę wyiluczenia Szczepkica. (Głośne prote- 
sty ma lewicy; glosy: „proszę cdczyłać tekat?!) 
Propozycya wykluczenia Szczepkiuna przyjęta 
zostaje większością głosów przzciw części opo- 
zycyi 

Friedman oświadcza, iż dcputowani 
Riego czytania, uważując, iż projeki sprzeciwia 
się elementaruym zasadom sprawiedliwości. 


stwa odrzuciwszy dumską redakcyę 
tem sinem pogrzebała nadzieję możliwości 


przeciw przejściu do drugiego czytania, 
razie zaś przyjęcia go, przedstawią 


względem równouprawnienia żydów i będący, 


podług wyrażenia mówcy, jakiraś „żydożer- 
stwem*. 
| Przyjęta zostaje propozycya zupzlnego 


| przerwania dyskuspi. 

Szereg mówców wypowiada swe żdanie 
w sprawie głosowauia 

Jagiełło wnosi deklaracye, uzasadnia: 
jaca glosowanie sóc.-jemokratów pracciw pro- 
jektowi. 

Miejsze przewodniczącego 
dzianko. 


Ro- 


zajmuje 


Miejsce przewodniczącego zajmuje Lwow 
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żydzi głosować będą przeciw przejściu do dru |do Salonik będą mieli zapewnione, kiedy usta- 


Maslennikow uważa, iż Rada Pań-|watpliwie jest najsilniejszem państwem na Bal- 
projektu, | kauśch, 
i AUZEA O- | również dia Serbii, jeżeli w związku z Balga- 
gölaej reformy ustawy miejskiej w całej Rosyi. | rya będzie ons dążyć dv 
Oświadczejąc, iż postępowcy glosować będą Przymierze z Biłgaryą jest więcej wate dia 

WiSzrbu, niż Laki podział Macedonii, 
/ ią  rze-| wadzi do ustawicznych 
czowe poprawki, mówca wyraża Żdziwienie Z|zmienia swe żądania w sprawie granic z Gre- 
powodu postępowania Kote Polskiego, którego cyą. W styczniu serbowie myśleli tylko o 
przedstawiciele usiłują przeprowadzić z uwzglę-| Prytepie, jedynie cficerowie mówili o Bitolii i 
dnieniem nagłości projekt, sprzeciwiający się jedynie prasa szowiniszyczna — o całej Mace- 
clementarnym wymaganiom sprawiedliwości pod | qonii. 


Aleksiejew oświadcza, iż nacyonaliś | 


ci aprobują projekt, podczas jednak debatów 
przy drugiem czytaniu przestrzegać będą zasa: 
dy państwowości, znaczenia języka rosyjskiego 
i obronę interesów rosyjskiej ludności. 

Rodiezew protestuje przeciw zupeł- 
nemu zaniechaniu dyskusyi, uważając, iż pro- 
jekt, przeprowadzony w takich waruakach, przy- 
nogi nie pokój, lecz wojnę i cświadcza, 1ż jest 
on zmuszony do głosowania przeciw przejście 
do drugiego czytania. 

Kiereński oświadcza, iż grup3 pracy 
głosuje przeciw przejściu do drugiego czytania 
i protestuje przeciwko przerwaniu dyskusyj, 
Jednocześnie robi on wyrzuty patom za ie, 


je na trudności napotykane w tej sprawie. Nie 
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dywizyi bułgarskiej, w drodze do Šiwnicy, są 
nieprawdziwe. 


Geszów w Wiedniu. 


Wi deń (AP). Przybył tu w ceju zasią- 
gnięcia porady lekarskiej były premier G:szow. 


Stanowisko Rumunii. 


Bukaraszt (WL). Minister spraw wew- 
nętrznych Janescu w  wymijającej odpowiedzi 
w sprawie demobilizacyi rumuńskiej zapewnij, 
iż w razie wojny serbsko bulgarskiej, Rumunia 
musi utrzymać armię na stopie wojennej. 

W Turcyi. 

Konstantynopol (Wi). Porta postanowi- 
la nie roztrajać się dopóty, dopóki nie będzie 
ratyfikowany trak!at pokojowy państwami bał: 
kańskiemi. 


sziy wielkie wypadki, oraz wyjaśnił się hi Dia crmian niezbędne są prawdziws re- 
kwestyi wschodaiej W sprawie zaszłych wy- |fcrmy pod kontrolą mocarstw, czemu nie staje 
padsów mówca wskazuje, iż rząd rosyjski wie- |oa przeszkodzie ani nieufaość w stosunkach 
dział o traktacie serbskcobulgerak'm, kt ry całąj pomiędzy Anglią i Rosza, ani pomiędzy Rosyą 
sprawę przygotował, Oraz wywarł wpiyw za |i ormianami. Za podstawę reform należy przy- 
sadniczy ma opracowanie owego traktatu Rząd|rąć prace kcmispi ramelijskiej z r. 1879 i pra- 
oczywiście brał udział równieź w opracowaniu|wo o wilajetach z r. 1880. 
liaii granicznej pomiędzy Serbią a Bulgarya, Na Dalekim Wschodzie zackodzą i gotują 
określooej przez ów traktat Poapierając obec jwę wielkie wypadki. Mongolia i Tybet ogło- 
zie Serbow, dyplomscya rosyjska znajduje zięjsiły swą niepcdległość i zawasły układ. Rosya 
w smutnem sąsiedztyi: z eustryarką, zawarła ukiad z Mongolią i prowadzi rokowa- 
Jeszcze w traktacie, zawartym pomiędzy|oia z Chinami. Mówca uważa, iż polityce ro- 
królem Mlarem a Aus'rpą, ta ostatnia przy-|syjskiej na Dalekim Wschodzie brak określono- 
rzekła rozsztrzenie S:rhbii w dolinie Warczru.|ści i jedaostajności. 
Chociaż nie można oskarżać dyploracyi rosyje Rosya ujawnia nadmierną sianowczość, 
skiej o złe poinformowanie, lecz można zarzu-jlub też nadmierną nieśmiałość. W Mongolii 
cić jej, ix niedcść jasno uświadamiała sobie, iż, jukazują się osoby posiadające rtkomendacye 
'orująz drogą związkowi bałkańskiemu, torowa- |specyalne, poszukujące koncesyi, podebnych do 
ła takową również wojnie z Turcgą, co spowo- | mandżurskich. Stosunek mongołów wzgledem 
dawało, iż w ostatniej chwili usiłowała onajRospi w ostatnica częsach uległ znacznej 
odsunąć Brtgaryę od Serbii, a S:rb' od Bal- |zmianie. 
garyi. Od chwili wypowiedzenia wejuy dzie- Oskarżają oni Roiyę o zamiar 
łalność dyplomacji rosyjskiej zasługuje zu: | Mongolii i szukają poparcia u Chin. 
pełne uznanie; mała cna calkowite poparcie Czchenkeli uważa rotyjską politykę 
ze stroty sprzymierzeńców naszych. zagraniczną —zx zaborczo-imperyalistyczną, Pa- 
Mówca wskazuje również na to, że i prze- F'ityka zaborcza Rosyi ujawniła się najsilniej w 
ciwna trójporozumieniu grupa międzynarodowa | stosunku do Persyi. 
wykazsia wyłączną dążność pokojową, co na- W końcu mówca oświedcza, 


W Macedonii. 


Sofia (WI). Z powodu ciągłego ucisku 
przez Serbów ludności w Macedonii, większa 
częś takowej powstała i utworzyła baady. 
Stacyę kolejową Hadzar wysadzono dynamitem 
w powietrze. 


Daklaracya macedońska. 


aneksyi 


hit 


iż rosyjscy 


działaniem. 


rowsć. sobie drogę 


leży bezwątpienia przypisać znacznie rozpo- 
wszechnionej idei pokoju. Wielka zarługa dy- 
plomacyi rosyjskiej polega na tem, że potrafia 
ona powstrzymać nie tylko Austryę, leczi Ru- 
wunię. Rosys, nie interweniując, ochraniałe 
związkowców bałkańskich, dając swobodę ich 
Swobodę tę ograniczyły interesy 
Nie Rosyx przeszkodziła Serbii uto: 
də morza Adryatpckiego, 
aie Rosya utworzyłą Albanię, lecz utzyniła 
wszystko możliwe dla obrony interesów Serbii 
w tym względzie Albania nie pozostanie pod 
protekioratem j:Jaego mocarstwa. Serbia otrzy- 
mala rozległe prawa bandłowe i gwarancye 
ogółnceuropejskie zapewniające dostęp do mo: 
rza Adryatpckiego. Czarnogórze zapewniono 
odszkodowanie terytoryalne. Chwila obecna 
zdaje się zagrażać wszystkim osiągniętym re- 
zultatow. Ze względów strategicznych okazałe 
się, iż Macedonia iest faktycznie zajęta przeż 
serbów i greków. Serbowie uważają to za prze- 


E.ropy. 


Mówca uważa, że Macedonia stanowi ze 


słoszniejszem rozstrzygnięciem kwestyi byłoby 
udzielenie Macedonii autonomii zupełnej, obt- 
cnie jednak jest to niemożliwe, ponieważ pc- 
dlug układu związkowego jest ona już podzie- 
lona. Macedończycy uważają się za bułgarów. 
Po wkroczeniu wojsk związkowych d» Mace- 
donii macedończycy wyrażali radość, ponieważ 
uważali ich za oswobodzicieli. Obecnie jzduak 
rozczarowali się, gdyż grecy i sertowie, po 
zajęciu terytoryum, za pomocą teroru przera- 
bisją ick na serbów i greków. 

Mówca przytacza szereg dowodów fak- 
tyczy: h. 

Ogłoszozio przerwę. 

Ogromną większość macedończyków sta- 
nowią ckzarchiści. Serbowie wskszują na 
awe interesy żywatae; lecz wyjście də morza 
Adrvatyckiego mają zapewnione, drugie zaś, 


ną nieporozumienia pomiędzy związkowcami i 
zostanie zawarty związek celny. Bałgarya nie- 


Jest to fakt pomyślny diw Rosyi jak 
celów narodowych 


pro- 


który 
stale 


waśąi. Serbia 


Obecnie no stronie szowinistów stanął 
nawet premier Paszicz. W celu uzasadnienia 
swych żądań serbowie powoływali się na układ 
związkowy, lecz wówczas, gdy to się stało nie- 
możliwe, poczęli negyować sam układ. Sprawa 
powikłała się, lecz ukazał się telegram Najwyż- 
szy, wskazujący, iż układ nie traci swej mocy, 
broponujący monarchom powrót do przyjętych 
zobowiązań i przyjmujący sąd rozjemczy. Buł- 
pirya na telegram odpowiedziała, że uznaje 
tylko sąd rozjemczy podług układu. Serbia 
zaś wogóle negowała sąd polubowny, ponieważ 
nie uznaje układu. Obie strony zachowały swe 
stanowiska, 

Mówca, witając z uznaniem zamierzaną 
konferencyę premierów w Petersburgu, wskazu- 


można domagać się sądu rozjemczego, jeżeli 
na tzkowy jedna strona nie przystaje, wypad: 
nie zaś uciec się do pośrednictwa, w przeciw- 
nym bowiem razie Eurcpa może uznać się za 
poalniętą. 

Trzeba, by premierzy nie tylko się 2je- 
chali, lecz, by potrafili porozumieć się, zaś w 


tym celu konieczne jest, by zrozumieli oni, iż 


wszystko, co uczyniono — uczyniono z Ldcia- 


że zwracają się oni do przedstawicieli centrum, łem Rosyi (oklaski), wówczas zgodzą się na 


proszą: © przerwanie dyskusyi i oskarża po- 
słów polskich o zdradę. 

Przewodniczący odbiera Kiereńskiemu głos. 

Harusewicz oświadcza, jt polacy 
głosowali przeciw przerwaniu dyskusyj. 

(Głosy protestu. Okrzyki: „Frosiliście paź- 
dziernikowiów?!) 

Polacy zmuszeni są do glosowania za 
przyjęciem nawet tego skażonego projektu, 
zoajdują się oni bowiem w sytuazpi bez wyj- 
ścia. Polacy rozuraieją, co tracą pod wzglę- 
dem praw języka polskiego, mają j:duak ns- 
dtieję, iż Duma, jako przedstawicielka, nie tylko 
rozumu, lecz i sumienia narodu rosyjskiego, o- 
statecznie przyzna narodowi polskiemu to, co 
mu się uaieży, 

Przejście do drugiego czytania przyjęte 
zostaje większością 189 głosów przeciwko 55, 

Następne posiedienie — dziś. 


Posigdzanie z dnia 6 czerwca. 


Przewodniczy Rodzianko, 

Na porsąjku dziennym  preliminarz mini- 
sterstwa Spraw zagraniczuych. 

Referent Krupienskij (l) stwierdza 
niezbyt eaergiczne stosowanie sę ministerstwa 
do dezyderatów Dumy, oraz niedostateczne po. 
parcie poddangch rosyjskich za granicą. 

Wiceminister Nieratow polemizuje z 
referentem w sprawie zmniejszenia poszczegól- 
nych drobaych kredytów, 

Miiukaw wyraża uholewanie że cho. 
jroba ministra spraw zagranicznych nie pozwo- 
lila wu zwrócć stę do Damy z wyjaśnieniami 
obecnie, kiedy takowe są nader potrzebne, pò- 
nieważ po ostatnich wyjaśnieniach ministra za 


ustępstwa, niezbędne dla stron obu. Lecz i 
dypiomacya rosyjska powinna wykazać ostro- 
żuość i spokój, Interesy żywotne słowina na- 
leży stawiać ponad miłość własną. Nie pow- 
tórzmy błędu, popełalonego w r. 1885, gdy nie 
mając możgości zapobieżenia walce bratobój- 
czej, rozgniewaliśmy się na jedną ze stron i 
Opuściiśwy jeden z tych krajów słowiańskich, 
pozbawiając się ogromnej części wpływu, jaki 
tam posiadaliśmy (oklaski). 

Przechodząc do kwestyi ormiańskiej, mów 
ca radzi korzystać z chwili i zająć się tą kwe- 
styą niezwłocznie, ponieważ w przeciwnym ra- 
zie zajiaą się nią Niemcy. Jes. to obowiązek 
wępiywający z traktatu w San Stefano. Pod- 
lug traktatu berlińskiego owe zobowiązania Ro. 
sya pedzielila z Anglią, lecz w rzeczywistości 
fsktyczna obstrwacya rćżaorodnych części A- 
zyi mriejszej, jest możliwa tylko dla Rospi. 
Anglia zrozumiała to i w r. 1894 zwróciła się 
do Re:yi o pomoc w sprawie stiumienia roz- 
ruchów w Armenii. 

Qdpowiedzieliśmy jej, iż autonomia Arme- 
aii nie zgadza się z interesami Rospi, tymcza- 
sem dotąd o żadcej autonomii nieęmą mowy; 
chodzi jedynie o najalementarniejsze reformy. 
Przyp: szczając, iż odmowa Rosyi nastapila z 
powodu cbawy rewolucyi ormiańskiej, mówca 
uważa rewolucyę ową za widno, wywołane 
polity} ą księcia Golicyna Na Kaukazie lojal 
ność ormin jest wielokrotnie poświadczona 
przez Cemarzó rosyjskich. Dasznakcytiun za- 
grała! tylko Turcyi z czarów przid rel ru, 
Wszyscy ormiane ciążą ku Rosyi Ciątenie 
owo jest nader pòmyŝlae dla rosyjskiej inter- 
wencyi bszpeśredaiej w sprawie ormiańskiej., 


i bałkańscy socyaliści popierają autonomię Al- 


demokratycznej 
skiej. 


dujące przysługuje Najwyższemu 


Bolta Wrminty na Potnitkacg Bp. 214625 


banii i Macedonii oraz utworzenie zjednoczcnej 
federalnej republiki bałkań 


Hr. Bobrinskij oświadcza, iż nacyo* 
ualiści uważesją walkę krzyża z półksiężycem za 
walkę słowian o niepodległość. Mówca zazna- 
cza, że Milukow zapatrywał się ze stanowiska 
bułgarów, pomijając milczeniem inierczy *ser- 
bów, Mówca nie uważa za możliwe opoaować 
Milukowowi ze stanowiska interesów serbskich, 
zadyż w obe:nej chwili krytycznej słowo decy- 
sędzieniułna- 
codów bałkańszich — Białemu Cesarzowi, 

Z tego względu mowa Milukowa, chociaż 
jest ciekawa, powinna być uznana za niepo- 
łądną i nietaktowną, 

Mówca w końcu wyraża życzenie, ażeby 
jaknajrychlej ustała wsśń pomiędzy narodami 
bałkańskimi i ażeby poddały się one mądrej 
i bszstronuej decyzpi sędziego najwyższego— 
rosyjskiego i wszechsłowiańskiego Białego Ce- 
sarza. (Oklaski na prawicy, w centrum iw 
części opozycyij. 

Po przemówieniach Papadżanowa 
i cuchowaego Gepeckiego, Wołkow 
Zwraca uwagą na sytuacyę robotników rosyj- 
skich w Mongolii, pozbawionych praw i poni- 
Łonych, co wcale mie przyczynia Się do pod: 
aiesien'a powagi imienia rosyjskiego w Mon- 
golii. (Oklaski na wszystkich ławach). 

Preliminarz przyjęto w opracowaniu ko- 
misji budźetowej. 

Przyjęto również formułę komisyi. 

Następne” posiedzenie dziś. 


Giełda Peteraburska. 
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2 osłatniej chwil, 


zatarg serbske-bułgatsk!. 

Wiedeń (Wł). W zaiargu serbsko-bułgar- 
akim nie nastąpiło Żadnego polepszenia, raczej 
daje się zauważyć pogorszenie. 

Białogród (WŁ). Ojpowiedź bułgarska na 
propozycyę demobilizacyi nie zadowoliła niko. 
go. Sfery miarodajne uważają sytuzcyę za bar- 
dzo krytyczną Rząd serbski obstaje przy rewi- 
zyi traktatu serbsso bułgarskiego. 

Sofia (Wł). Miało miejsce kilka potyczck 
granicznych, sprowokowanych przez serbów. 


Misya krójswicza Aleksandra. 
B.ałogród (Wł). Książę Aleksander z 
3 ma wybitoymi generałami wyjeżdza do Pe- 
tershurga w celu osobistego doręczenia pisma 
królewskiego, posiadającego wielką wagę. 
zaprzeczenie. 
Agencya buigarska donosi, 
w pierwszej 


Sila (AT). 


że pogłoski o rzekomym buncie 


organizacyi wewnętrzne) 
centralaego  doręczyli 
posłom mccarstw deklaracyę, fopiewającą, że 
Macedonia powiana być krajem bułgarskim, w 
przeciwnym razie orgmnizacya nie zaprzestanie 
walki w celu uzyskania zadośćuczynienia żąda” 
nia ludności macedcńskiej. 


rozjaśnia się. Waioski 
przyjmie. 


Sofia. (AP ) Przedstawiciele macedońskiej 
w imieniu komitetu 
prezesowi ministrów i 


Z parlumentu wiedeńskiego. 


Wiedeń (WŁ) Sytuscyn parlamentarna 
niemców rząd zapewne 


Wystąpienie prezssa ministrów węjierskich. 

Wiedeń (W1). Mowa prezesa ministrów 
węgierskich Tiszy z powodu energicznego po- 
tępienia rosyjskiej akcyi samodzielnej w spra. 
wie zatargu bałkańskiego wywarła silne wra» 
żenie. Podobne wystapienie zamierzone było 
w parlamencie w Wiedniu. Rząd zaniechał 
jednak tego zamiaru z powodu niejasnej sy- 
tuacyi w parlamencie. Możliwe jest wystąpie- 
nie w tej sprawie Stuergkka w izbie panów. 


Wypadki podczas Ćwiczeń. 


Kraków (WŁ). Podczas ćwiczeń wojsko. 
wych w Chrzanowie pękł szrapnel—2 żołnierzy 
zabitych, 3 ranaych. 

Rannas (Wł.). Podczas ćwiczeń srtyleryi 
pękło działo i poraniło 50 Żołnierzy. 


Lotulcy niemleccy w Królestwie. 

Kalisz (AP). W powiecie kaliskim opadł 
sterowiec z oficerem niemieckim i 3 pasażera- 
mi: 2 kupcami niemieckimi i damą. Sterowiec 
wzniósł się w Poznaniu. 


Nauczania powszechne. 


Lódź (AP). W powiecie łódzkim postśno- 
wione wprowadzić nauczanie powszechne w 
w ciągu 7 lat Podług planu tego, zamiast 
istniejących 73 —czynnych będzie 466 szkół. 


Z Litwy. 


Wilno (WL). Z powodu zakłzu guberna- 
tora urządzania procesji w obrębie gubernii 
i miasta Wilna, jakoby wskutek niesnasek pa- 
nujących pomiędzy polakami i liwwinami, admi- 
nistrator dyecezpi ks. Michalkiewicz odwołał się 
do ministra spraw wewnętrznych. 


Zajście na wyścigach. 


Londyn (AP) Podczas wyścigów kónnych 
w Ascott nieznajomy człowiek, wymąchując 
sztandarem sufrażystek, starał sie zairzymać ko. 
nia, biegnącego na przodzie. Koń potknął się 
i upadł, przygoistając swym cężarem jeżdźea 
i nieznajomego. Nieznajomy zabity, jeździec bez 
szwanku. 


W sprawie samorządu. 


Petersburg (Wł.). Do projektu o skmo- 
rządzie miejskim w Królestwie Polskiem paź- 
dziernikowcy wnoszą formułę, wyrażającą ży: 
czenie wprowadzenia w Królestwie Polskiem 
samorządu ziemskiego. Formulę ostatnią po- 
pierają prawicowcy. 

Petersburg (WŁ). Podczas dyskusyi nad 
projektem samorządu miejskiego w Królestwie 
polskiem na onegdajszem posiedzeniu Dumy 
członek grupy pracy Kiererskjj wyraził się, 
że polacy przyczyniają się do zamknięciu 
zupełiego  dyskusyi, stają się  zdrzjcemi 
względem swego narodu. Według iniormacyi 
ze źródeł wiaregcdoych Kł) Polskie posta- 
now'ł» zażądać od Kierenskiego zadośćuczy” 
nienia. 

Dokoła Dumy. 


Petersburg (Wł). Zgodnie z wnioskiem 
grupy włościańskiej, dz ś Duma rozpatrzy pro- 
pozycyę zwiększenia represyi, stosowanych za 
wykroczenia podczes pcsedzeń Dumy wzglę- 
dem posiów. Projektowane jest nadanie prze- 
wodniczącemu władzy wykluczać posłów na je- 
dno positdzenie z pozbawieniem dyct posel- 
skich. 

Petersburg (Wł). W -kuluarach Dumy 
wielkie wrażenie uczyniło zdemaskowanie dzia- 
łalności posla do drugiej Dumy O tela. Mówią, że 
tego ostatniego zdemaskował Barcew. Niektórzy 
powowie wypowiadają się za koniecznością roz- 
patrzenia sprawy frakcyi scc -demokratów dru- 
giej Dumy. 


Wśród nacyonalistów. 


Petersburg (Wł) Gazety tutejsze infor- 
muja © opłakanym stanie klubu nacyonalistów. 
Z 5%0 członków pozostało 64; na każdym kro- 
ku rozirwcnienis; stan czynny kasy wyraża się 
w kopiejkacb, a po cstatniem zebraniu znowu 
wystąpiło demonstrącyj sie kilkunastu członków. 


Podróż mekłakowa. 


Petersburg (Wł). Donoszą tu, iż Maklą” 
kow w celu zapoznania się z działalnością za 
rządów połicyjaych uda się w podróż po pro- 
wincyi. Podróż owa ministra posłuży mu do 
mezuoryału w Sprawie projektu reformy po- 
licyi. 

Rozłam. 


Petersburg (Wł). Krążą pogłoski o zu- 
pełnym rozłamie w klubie rosyjskim. Zbierają 
się podpisy w celu usunięcia z klubu Markowy 
zą wyśląpienie ostatnie przeciwko rządowi. 
Wielu wybitnych dygnitarzy wystąpiło z klubu. 
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HERBERT JENKINS, 


pootyzowany 
IKE], 


(Przekład z angielski" go). 


„ALi kroku nrajrzóc! Rere do śćr,!* 
negwoim głcscm wrzasn.ł | roiestr, skierown= 
jac ku postaci Jufę rewolweru Negle strach 


jego znikcął, cgartą! go Śniect: postać zlc- 
dacja zdradzsła tak be:graniczre przerażenie, 
wyciągała ona tak zabawnie trzętące się ze 


strachu dłonie, iż prof. Conti, w całej pe- 
ni poczuwszy swą przewagę mcralną i duchce 
wą odzyskał tak niezbędny w d amatycznych 
eiwilach Życia spokój i zaczął się przyglądać 
złodziejowi z pewnem polito ranie. 

„Odwróć się twarzą do Ściany i stój spo- 
kojnie*—komenderował professer i wciąż cel- 
jac do złodzieja z rewciweru wstał z łóżka i, 
sięgnąwszy po parę kajdenków, których uży 
wał w niektórych nimerach swego repertuaru 
skrępował piemi rece złodzieja. Potem oiwinął 
bandaże, kiórymi była okryta twarz jego i zdzi 
wi się, ujrzawszy zamiast demonicznych rysów 
złoczyńcy  dobrrduszne i przerażone cblicze 
zwykiego rzemieślnik a-pijaczyny. 

Bindle, bo to on właśnie przepadł tak fa 


DZIiIR 


talnie Ra progu karycry z!odziejskiej, patrzył 
trzęd siebie csi piatym wzrckiem. Patrzył ne 
dziwaczną postać hybnotyzera w nocnej k« szu 
i, wzrok zwió ił ku liż<u i ku komodzie, na 
której leżał rzucony blct wizytowy profesora z 
wpisem: „Prefeszr S!vano Conti — bypnoty 
zer i tmesmerzysta”. 

Lecz i pr f sor Coati pogrążony był w 
zadumie. Jakaś mpal nagia przysła mu dc 
głowy. Wynz:rszonł «czy jaknajszerzej, wy 
iągnął sece 1 j | nemi rebić jakieś cudaczne 
ruchy dock ła głowy złodzieja. 

Badle narazie przestraszył się mocno 
Myślał, że p'gromca j*go zwaryował nagie 
Ale wspomnienie napisu na bilecie wizytow ym, 
który przed chwilą widział, uspokoiło go ) 


wakszało drogę do ocalenia. Zawkną! oczy j 
poweli błogi wyraz uśpienia zaigrał mu ne 
twarzy, 


Frzez czas dłuższy robił prof C nti pasy 
nad głową rzezimieszka, wpatrując się weń 
pilnie według wsz ikih wskazówck wiedzy 
Wreszcie dostrzegając riewąteliwe oznaki bpp 
notycznego zuieczulenia, zwrócił się do Bindie'a 
głosem rozkazującyn : 

„Jesteś złodziejsea, Powtórz to", 

„Jestem złouziejem*— powtórzył jak echo 
B.ndle. 

„Chciałeś mię ckraść, włamawszy się do 
mego mies.ksnia, mieszkania pref gora S: vanc 
Conti, hotelu Audrey, West Kiasinęton*. 

I zzów B.ndle jak echo powtorzył słowa 
prefesora, 

„Doskonale! — nruknął profesor Conti. — 
Doskopale. Ten człowiek jes: moim*. I wps- 
uując się w Biudi. 4, coraz uporczywiej zaczą! 
seń wmawiać słowa przysziego zeznania: 

„Włamaleś się no mego mieszkania roz 
mgśźlsje w celu okr. dzenia mię, a w razie po- 
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Uuzeby i zamordowania. Napiszę zaraz list do 
golicyi, a ty cddasz go policyantowi w ręce 
i zaczekasz, aż cię areszłują. Powtó”z coci po 
wiedziałem*, 

B ndle spełcił posłusznie rozkaz profesora, 
ów zaś uwiadłszy do biurka, skreślił list nastę 
pujący: 

„Do pana naczelnika rewiru policyjnego 
West Kiasiagton. 

Szanowny Panie!  Oddawca niri-jszego 
listu jest złodziejem, który przed chwilą włamał 
się do mego mierztania w celu okrsd:enia 
onie Zabypu tęzowałem go i kazałem mu 
oddać Się w ręce Pana Proszę go aresztować 
Jutro z rana zatulf nuję do Pana. Silvano 
Conti 

Zapieczętowawszy list i zaadresowaws:y 
koperię, zdjął preissr Conti kajdanki z rąk 
zabypnotęzowanego złudzieja, poczem oddawszy 
mu list=rozkazał: 

— Pójdziesz i oddasz ten list komisarzo 
wi paolicyi 

Wytunmaczywszy swemu medium d ka- 
dnie dregę do cy kulu, ruszył prof, Conti ko 
drzwiom, Lecz przypomniawszy sobie nagle, 
ksza? złodziejowi pokazać co ma w kieszeni. 
B.ndie sowicie się obłowił i prócz historycz 
n*go złotego zegarka z d:wirką zdążył uksaść 
spinki, zł we również, lecz z I bszywymi bryian 
tami. Profesor przez chwilę rozważał, pragnąc 
jednak, by cf:èt tek niezwykłego aresztowaniu 
złoczyncy był możliwie wie-ki, postaaowił po 
zosiawić przy ziodzieju namacalne dowcdy wi 
ay—i, z samczaparciem gedoem najwiekszeg” 
uznania, włożył precyoza do kieszeni B ndl 'a 
z powrotem, 

Zankaąwszy drzwi, wió ił Sivauo Conti 
do ap,ialai. Siedział jeszcze jrzez czaś pe- 
wien i palił papierosy, rozmyśłając o za Ściu. 


Byl bardzo zadowolony z sibie. Mieszkanie 
jego miało tyć okrsdcone, a on, Silvano Con- 
ti, prcfesor | ypnotyzmu i tmesmrryzmu, skorzy 
stał ze mpesobaości i zdołał dla własaych ce 
ów wyzyskać przypadkowe okolicznoś:i. Z 
radością wyobrażał sobie zuskomity bypnoty- 
zer obiicze W:lama G bsona, góy ów prze- 
czyta w „G:zecie Wieczorowej* wiadomości a 
cadzwyczujpym tryumfe rysaln. Wiedział, 
jati będzie tytuł motaiki: „Mistrzowski czyn 
prufescra Conti, Złodziej zabypnotyzowsny, 
oddający się w ręce policyi. Wielki tryurof 
mesmeryzmu*. Przed oczyma  bypuatyzera 
świeciły te słowa, j:k giyby anioł? je ogniem 
aapisał.. A potem. Świat będzie wiedziat 
co wart „Mesmerysta aogielski"=, a co profe- 
«r Conti... W prrspełtywie swej przyszłości 


w dział prof Conti sławę, pieniądze, własay 
samochód i to, o czem najoacdziej marzgł: 
uznanie świata naukowego. Było mu nawet 


trochę żal złodzieja, któremu zawdzięcza po- 
wodzenie, a który za nie bezwarunkowo wię- 
zieniem zszłacić będzie musiał. 


IV 
B adle ostrożaie zeszedt ze schodów i o 


tworzył drzwi na ulicę. Ciemao i pusto było 
dockoła. Gdzieś w oddali zegar wydzwonii 
czwartą. Bndle źwawym krokiem ruszył przez 


uśpione ulice. Chciał obmyśieć swe postępo- 
wanie, lecz czuł przedewszystkiem głód i pra 


xnieuie Zaczął gwizdać, któż bowiem podej 
rzewać lędzie człowieka, który giośao gwiż- 
dże, lub spiewa? Otwarte drzwi jedne- 
go z nocaych szynków zwróciły jego uwagę 
Po dwóch kuflach piwa wiedział już, co ma 


robić - i 
S witało już na dobre, gdy Biadle dostał 
sę na ulicę, wiodącą do cyrkułu policyjnego. 


Piątek, d. 7 (20, czerwca 1913 r. M 147 
DRAY gi ovat ORAT a PE APARAT PODA 


Na drodze 
przy śpieszył 
nagle: 

— Gdzie jest posterunek policyj1y, kole» 
go? — spytali, udając, iż brak mu t.hu ze 
wzruszenia i pośpiechu. 

— Posterunek policyjny? — odpsił zaga- 
dnię'yp. — I ź na prawo, prtem na lewo.. 

— Czy to daleko? — zapytał B ndir, 

— Pół mili, nie więcej, a co tam masz 
kolego? 

— Pół mil! A. niech cię czart porwi! 
Muszę przecie biedz po doktora. — I, jik gdy: 
by go magle natchnienie ogarnęło, złożył Bio- 
dle list profesora w ręce źd:iwionego przecho: 
daia i rzekł doń surowo i uroczyście: 

— W imieniu prawa rozkazuję ci oddać 
ten list według adresu, To rabunek.. i za- 
mach na życie. Sam pędzę pa doktora. M sz 
tu szylinga za fatygę. 

I B.ndle szybkim krokiem zawrócił, mo: 
dląc się w duszy, by przedwczesne ukazanie 
się policyanta planów jego nie pokrzyżowało. 

Przechcdzień tymczasem z niezbyt mądrą 
miną oglądał list i szybung, wciśnięty mu do 
ręki. Po chwilowem wabaniu się, czując nie- 
jasoa trwogę przed danym mu w tak dziwny 
sposób w imieniu prawa rozkazem, poszrół 
wolnym krokiem w stronę cyrku'u, raz po raz 
oglądając mię poza siebie. 


ujrzał przechodnia — robotnika 
kroku — poczem zatrzymal się 
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MERDON S E a TASE e Że o — 0 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Buiwarna 9. 
——— Reprezentujs następujące zasno febrykl: 


ELWORTHY empik ae" 


ART-PARR traktory naftowe, z plu- 


gami SACXA lub DEERS. 


CLAYTON & SCHUTTLEWORTH E 


z cola, 
Anglia. Lokomobiise i młoczenia 
parvw WA 


ECKERT Pługi, kuitywatory sprężynowe. 


Parniki, 


MILWAJJ KEE Maszyny Żniwae 
ZIMMERMANN Mioczrnie kaniczywowe, 


HEID Toney do bajcowania nasion. 


PLATZ Konna i reczna pultwaryzaiory. 


POLECA. jaj 
Silniki 
i lokomobile. 5 
Br. WELGER $3 Br, RÓBER Yo, 


BENTHALLA siec awe i kroje. 


spalinowe, naftowe =- stale 


Seperatory-wirówkii naczynia mleczarzk. 


i inne maszyny i narzędzia 
Inkubatory najlenszych krajowych i za” 
granicznych fabryk. 


+.. 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 
tasowa, Chlorek barytu. == 
NASIORA polne i ogrodowe. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


gee uaap | 
ŻYRARDOWSKI MAGAZYN 


KRESZCZATYK 20 


FABIYCI/NY MAGAZYN 


A p F T y |= |PEVEtSBUKSK FABRYKI 

| ] Rik m 

O.brzymi wybór -= erzy UKS 
b zohęduai. desen! = | Kijów, Kreszcz 11, tel. 28 9i. 
Gatunek b:z zarzutu ‘tv S | Żądajcie nowe książki z prót- 
zachowany. CAŁA MIARA |5 | sami. Przesałka bezołatn e. 
9041 KHURTOWO IBETALICZNIE. 


Ksaakter wanewiodziajzy Rogine iwijowanka 


NP" y RUDOLF MÜLLER ” 


HERA | 4 ga 


> NELA 
METKANINYJĘEH i) 
EMETALOW EENI | 


"chwięccohkE zagadsiemiom Życia narodawago 


Ul. $-to Krzyska M 16, tel. 228-33 


deach Í jego zwiazek a kulturą Zachodu, 


talrikowi utrzymywać ciągłą styczność ze kwiatem myśli twórczej 


EAE, 


Jywnitwo keya E. WENDE S-ka Warta 


ee manam PAULINY LODA MOP a: 


Fiotr Ghm elawski 


Historya 
literatury 
poiskiej 


04 czasów rm jlawniejszych do kenza w. XX. 


Wydanie nowe. 


Przygotował, do stanu badań dzisiejszych dozełził 
i ilustracyażni wyposażył. 


Dr. Słanisław Kossowski. 


Histarya Literatury Polskiej wy- 
chodzi zeszytami objętości 3 ar- 
8-ki. 
Każdy zeszyt, prócz ilustracyi w 


kuszy, w formacie dużej 


tekście, zawiera reprodukcye na 
odlziełaych kartona:b, Całe dzie- 
ło pomieści kilkaset reprodukcyi 


(kreskowych, siatkowych, jeduo 


i wielobarwnych, oraz litegrz(i 


kolorowyct) Całość obejmie 24 


zeszyty, czyli 2 t:, k*óre wyjdą, 


niezal:żaje od zeszytów, I grud- 


Cea zszylu 50 Kp. 
Gena za 2 Il. RÓ. 14.40, 


H słarya Fieratury polsikiaj Piotra Chmielowskiego odegrsła w wyksztsłign'iu najmłodsze- 
go poko ema ważią Toig. Pizez długi szereg lat d'a pozninia dziejów piśreiennictwa ojczystego po- 
s nsiwać Się «ypiuzła ukszujacymi się od czasui do Czasu podręcznika? któ-e niezawsze były wł Ś- 
ciwe, jaka zbyt robieżne, bę ace raczej spisem dat i tytułów, lub jara tizie, które z inyy h p 'wadów 
nie „apowiedały celom dydakiycznym. Wszelkie pol tym wzglęiem wymagtnia zasoskośła dopiero 
sześciotomowa praca Chmielows<iezn, Wy laar DO raz pierwicy ureed dwanastu laty, a stanzwiąća 
wyraz jagn cegromnej wiedty i usizńczene całej dzałalinświ naucowaj autora. Zjiwiając sę przed 
dzie smi Brucknera i Tarnowskiego, była HMiatsosga Literatury nietylki aajw ę%izą ad Czasów 
Wiszn e xskiego | Macie nwścisgo, k'e i nsjlepsza, a do dzś jzst p d wisiu względama: wpro t nieza- 
sa joa To też—wobec wycur mnia iei w handlu Ksczarskim ot pie-wszej niem.l chwili, nasuuśła 
sis kon eczność potjęca nowej e'ycji, kúa w czaszy samej zatzęłi obətme ukazywać sę we Lwa 
wir, pod rid keya prof. dr. Śr Kostowskiezo, Zadaniem tego ostataisg) bęlze uzapzłaisnie dzieła 
i przystosowanie go da stanu naiąoWwszęch baian na polu driejów p śmieaniciwa, doknsuie pe *nyeh 
zmian w układzie, oraz w ugrucoowaniu ntiyrowadzon*g» materynłu, wreszcie sprostowanie niesiórych 
s.dów aut ra zg uinie z ostatanmi wyn kem: naui. Nadto nowe t: wydane zaopatrzone bę 'zie w ob- 
f.ty mesierynł lrstracy ny, pachod ący z sbi»rów pablicznych i prywatnych, a w znaczwj części po 
rar pierwszy renrodtk wany. iak więć dzieł, i w tym kierunku xapow.ada się, jako rzecz zap tiie 
ncwa io dużej wartości. To? 
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WET E e 


Egzysłuje 
od roku 1577. 
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Y FABAKRA TRAMIN METALOWYCA 


AKC. Tewa 


y 


sarabka 2 m. 14, 


Ia lalo 


KIJÓW 
Żylańska 24/286 


około W.-wasylkowskiej, 
("ESA W A gaj 
Pr 4YNKOWA í 


4 „Oratmuiler': 
Telefon No 65 


un Arriet GO |las; potrzebują 2 lub 1 duży po 
TEAR 3 6533 ksj z całeu utrzymaniem Ofern 

prosię składać: Kijów, Biuro 

„,felklemać, Krezzcza- 

A | d : k - | ki tyk 4i dla S. Ch. 9757 
Tygodnik Polski 1_r 
a Do sprzedania: „w 

Fimma polityczna, spoleczna, mankawe, OGIER 5 lat, 4 wersyki, staro- 
lilarzckiu I artyntyczne gniady bez odmiany, pełnej 


krwi, zapisany w księgach Izą- 
dov. y: h. 

KLACZ jasno kas;tanowsta rasy 
arabskiej, matka stada Januszo 
wieckicgo, ojciee stąca Bizł + 
cćerkiewskiegn, | 

SIEDEM BYCZKÓW 5 menthaler 
w wieku ou l do ] i pól roku. 

TORF maszynowy wysokie go gz- 
tunku, produkcya rrczna od 
JAO do 250 tysięcy pudów. 

Tartak Pirwitaa przenośny, 
mało używany, w dobrym sta- 
nie p pGATTER" pięć pił cyr- 
kularnych, jedua wahadłowa; 
transmisyr. 

Adres: Pustowarnia, poczta Skwi- 

ra A. Zaleski. Konie na żądanie 

do st, Ciułej Cerkwi albo Skwiry. 


wychoćzi w Warszawie 


Organ niezależnej opinii narodowąj. 


Olzwiesciągia całokształt życia polskiego we wszystkich dzie! 


Szerokie uwzęlędnienie ragadnień nauki j sziuki pozwala czy 


Redaktor | wydawca: H ZARANOWSKI 


WY) + or ska PARĘ sq 
POLE NO wulkanizacya  automcbilo 
CENA PRENUMERATY: wych i rower szyn I opon 


rwcznie ra 7 Za ednażzenie j 
W Waurszewia: ( pólrecznie „ 3.50 d» demu l. Berezowanko 
( kwastalnie „ t.75 ao kop. kwartalnt. pl. Ratuszowy Nr 3 w pò 


dwćrzu. magaz, M 48 9452 


( recznie rb. 8 EES 


( kwalnia ; 2 7 k. śledzie 7 k. 


40 anie re 3 Królewskie awieżegu porowu ma- 
3 


W Królasiwie t Cesarstwie: 


r ioselone, e delikat. smaku 7 k. 
Ni, |? . 450 sztuka. Magazyn Wasiekina, 
sirar ue W -Wasvikow. R. iel 36-18. 1883 


Zagrasicą: 


Urukarnia Foiska w Kijowie, ulica Kreszczatyk M 38. 


Jk CTa$ wystawy do wysaj;Ci8, moż- 
aa z Całedziennem Lt zymabiem le- 
04358 


2—3 miesiące chcę mits kać na 
wa, gdzie jest woda i sosnowy 


FOSFATYRA FALERA. 
'rzyjemny i nabardziej zalecany 
wkarm dla dzieci od 7 miesięcy, 
+właszcza w Czasie odląszania od 
essi i w okresie rośnięcia. 

Ułatwa ząbkowanie i zapewnia 
sawidłowy rozwój kości. 

Polerana rekonwalescentom, 
qicznym i stercom. 

Da nabycia wszędzie. Szład głów- 
wy; 6, rue de ła Tacherie, Pa- 
ayi. 8251 


Dr. Józef Kołaczkowski 


arymasdzi rena muwismy Pen- 
«yonat hędropałyczny — jedy- 


„SZCZAWNICY 


waty rox otwarty. Oroony Park 
ałnmny 2; morg. zdala od kolo 
sej womuuikadyi hex kurzu, što. 
neGzmy, ze Ścieżgawi terenowe” 
mi Cery duże wille o 100 poko- 
jach postępowo urządzone. Woda 
słodka, źróslane z wodociagiem, kle- 
«ty we wszystkich willach. Wspa- 
uałe kwiaty i ozdobne krzewy, Cie 
wst lasek świerkawy, pla'formy 
łeżalnie, aliaua, tenis ia. p, Lecze 
ue klimatyczne-zarojowe,  kąpie.e 
aydro; atyczne, Bioneozne it. p. 


Rnt- 


Stala opieka lekarska, Kuchnia wy- 
kwintna i zdrowa, Telefon między- 
misstowy Nr 3  Proszekś ilustrowp- 
8980 


TYGODNIK 


ny bezpłatnie na żądanie 


Zakopane. " 
"eso zaruskich 
299 Ogrndo- 
pikrywaań” ours. 
Widok na góry. Kanmalizącya. Te- 


lefon miedzymiastowy. Łazienka. 
Cherych obłożnie nie przyjmuje sie. 


a czas wysławy 3 pokoje uwe. 
51 b'osane z usługą, kuchvią, Wi ne 
na, Świałem elektryczne, naczyniu 
kuchenne, stcłrwe de wynajęcia, — 
Na czas szkolny przyjmę dwie pa- 
nienk! pensyonark!, birzyman e i śt - 
ranna npieka. W, Ży.omersza 23 
e. 9 od 2 do 4 gode. 9660 


Í- bardzo łacne pokcje qla cichych 
lokstorów. 2 p'ętra. Bulwatno- 
Kudriawska 21 m. 18. 9787 


aiies zkanie z 5 pokoi w nowywa 
t aomu z^ wszystk emi wygoda- 
mi do wynajęcia x newodu wyjazdu , 


Funduklejowska 32, wialommość u 
szwajcara, 9715 
do wynsjecie, Wiado 


l pokój mość u Wiśniewskiego. 


Prurezna 23 m 1l. 0,83 
fify rb. nagrody zapłacę z po- 
i60 dzięk., kto EN na Lie; 
Wasylkowskiej, międ y wystawą i 
Dumą męski złoty zegarek z dewiz., 
pierscionek z brylant m i mednlson 
wróci, Puszk ńska 35 m. 3. 9780 


łuoznica z dabremi świacectwe- 
A mi pószukuje rxiejsca. Michsj- 
ławsni zaułek 1 —16, 4779 


Manicure M-ne SOFIE 


z Warszawy. Od g. 10 do 2 i od 4 
do 1 wi e7, Basejot 5b m 21. 
Na żą4 tinie edwieędz. w domu 06:34 


ży” 


Popalarna pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: 


| Masza Wieś, li, 


i MI, Nau 
Wychodzi od lat 


Gazetka dla Dzieci 
xa Wiary. 


6.ciu w Kijowie. 


WARUNKI PRENUMERATY 


Rocznie . rb. 3.— | 


Północznie nb. I 50 


Adres Redakcy! I Administracyi. Kijów, Kościelna Je 10. 


Redaktor i Wydawe 


a: X. ŻUKOWSKI, 


Francuzki, niemki, 


a'gielki, bany polki, freblanxi pole- 
ci Buro Jahoikowskiej, Jerozelim- 
ska K2, W rsrawa, 9417 


poszukuje korepet cyl pm. Fl) tub 
btoso» nego Zajęcia ucz. Val kl 
Szk ły komercyjnej m'Że na wyjazd 


Kreszeratyk 52 m. 24. 1.. |. 9731 
ea W K.jowie 
Qo sprzedania w | sodzi 


maiasta plac narożny, 600 kw. sążar 
Bhżsra wiadomośc: Puszkińska 24, 
m. 5, od 3-8. 6733 


tudent inst. Hendt. (były palitech- 

nik i nauczyciel O-alasowej szko 

ły hadlowej) poszukuje lekeyi. Spe- 

cyalność: maiematyka i językt nowo- 

zytne. Kreszczatyk 45—11 Sekulski. 
9733 


cświaąd. siostra małosterdzia poszu 
kuje miejsca przy chorym, jako 
pielęgniarka, może ną wyjazd W. 
Podwa!lna 14--02. 9736 


1200 wynalazków 


(do obmyślenis) z wyznaczonemi 
pemismi. Wysyła za 1,50 rub peł- 
pomoc. międzynar. biur p' teatowych. 
Kazimie:z Grzndenberg, Warsawa, 


! Piękna 34. Wynala ki finansuje i pa- 


tentuje gwarancy nie. 9351 


Wydawca Antoni Zieleński. 


Do ZNISZCZERIA MSZYC V “m 
CHRZASZCZÓW, KLESZCZÓW. GASIENIC MOTYLI 
M INNYCH PASOŻYTEW NA OWOCOWYCH i DEKORACYJ 


A NYCH DRZEWACH. KRZEWACH i ROSLINACH (xaruszu). 
(ASIEK A-ZEJDLA iina 
j 9183 
P-A TF" B=N"T W 
modele i znaki fabryczne 


Inż. K.. OSSOWSKI 


Petersburg, Wozniesieńsxi pr. 20. 
Berlim, Potsdamerstr. 5. 7650 


pos: ukuję miejsca praczki na- 

wes. Mar. - Biagowieszczeńska 
08, mleczarnia. VINI 
goropenan Kiemenmig aan] Pen, 

= tyonat pierws orzędny w naj 
piękniejstem pułvyżeniu, naprzeciw 
parku klimatycznego. ONiaiło elek- 
tryczne *omfort, kuchnia znakom ta, 
Prespekiy odwrotnie. Hendi 


Jampol - Podoiski 


prenuweratę 
„Dziennika Kijoawukiego” 
przyjmuje B116 


WŁ. Biesiekierski 


paa a 


